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Rząd polski wypełnia foiajnie zobowiązania m iędz1 narodowe.
GENEW A, 24. i .  (wł.) Dziś przez. 

tale przedpołudnie toczyły się roz­
mowy na temat redakcji raportu w  
sprawie zatargu polsko - niemieckie
go-

O godzinie 3 popołudniu odbyło 
się poufne posiedzenie, w  którem 
brał udział minister Henderson, 
Briand, Curłius, Zaleski, deiegat 
daponji i kilku prawników, którzy 
zajęli się ostateczna redakcją ra­
portu.

Na rannem posiedzeniu rady li­
gi złożył minister Zaleski raport w  
sprawie niewolnictwa w LilterjL

Zaproponował on utworzenie 
specjalnej komisji, składającej się z 
ośmiu ezłonków, która -zajmie się 
zbadaniem stanu niewolnictwa w Li 
berji.

Do komisji tej wejdzie również 
delegat polski.

Następni? rada zajęła się .spra­
wa;. rucha granicznego polsko - łilew  
skiego. Referował delegat Hiszpa- 
nji, na którego wniosek odłożono 
zatarg polsko - litewski na majową 
sesję ligi narodów.

Podpisano układ, głoszący o «żv  
walności odcinków rzecznych na 
granicy polsko - litewskiej przez 
Polskę.

Toczyła się również krótka dy­
skusja na tem at zwołania komisji 
rozbrojeniowej, w  której minister 
Curtins występował z zastrzeżenia­
mi, co do przygotowawczych prac 
komisji rozbrojeniowej.

Jednak wobee energicznego sta­
nowiska ministra Brianda, który 
wskazał na konieczność dobrej woli 
wszystkich państw, minister Cur­
tins odstąpił od zajmowanego sta­
nowiska i przychylił się do zdania 
większości. Komisja rozbrojeniowa 
została wyznaczona na miesiąc luty  
1832 r.

W  ostatniej chwili dowiadujemy 
się. że raport, w sprawie konfliktu 
polsko - niemieckiego został wykoó 
czony. W szystkie żądania Niemiec 
zostały odrzucone

W raooreie wzięto pod uwagę 
argumenty, przytoczone na środo- 
weni posiedzeniu rady ligi przez 
ministra Zaleskiego, który stw ier­
dzi!, ie  wszelkie zatargi mniejszo­
ściowe są w  Polsce lojalnie zała­
twione przez sądy.

Raport zasnucia. że wszelkie er 
ganizaeje czy to n» terenie polskie- 
go, czy niemieckiego Śląska, nie 
powmny korzystać z żadnych przy­
wilejów,

Ze względu jednak na oświadczę

nie ministra Zaleskiego, że rząd poi 
ski stara się o to, by żadne organi­
zacje polskie nie korzystały ze spe­
cjalnych przywilejów, ten punkt 
odnosi się wyłącznie do Niemiee.

W  raporcie znajduje sic również 
ustęp, który om aw ia  traktaty za­
warte pomiędzy temi dwoma pań­

stwami, a które nietylko powinny  
być szanowane przez rządy, ale i 
przez mniejszości.

Raport przedstawiony został na 
wieczorowym posiedzeniu ligi naro­
dów.

Prawdopodobnie na tein sesja li 
gi narodów zostanie zamknięta.

P O D Z iĘ N O W A M lrr .
^ s z y a tk u n  tym . k tó rz y  w z ęli u d zia ł w  p o g rz e b  c ś. p. zm arłej

Honoraty Zlntrssf z Królikowskich
sk ła d a m y  serd eczn e „Bóg Zapłać" ' , _

Wiąż z  Rodziną.

.5-98; D Ą B R O W A  
Kościuszki.

NOWA U STA W A  SAMORZĄD O- 
W A.

W ARSZAW A, 24 1. (wł.) W 
najbliższym czasie zostanie wniesie 
na do sejmu nowa ustawa samorza 
dowa, która przewiduje podwyższe­
nie wieku uprawnionych do głoso­
wania i kandydatów na radnych^ 
następnie przedłużenia kadencji ra* 
dy m iejskiej od 5 — 6 lat (dotych, 
czas kadencja trwała 3 łata).

P. D A SZY Ń SK I NAGLE  
ZACHOROWAŁ.

W ARSZAW A, 24. 1. (wł.) Pose  
Daszyński nągle zachorował, ulega  
jąc ciężkiemu atakowi serca. Pose  
Daszyński pozostaje w  łóżku.

ZJAZD ZW IĄZK U M IAST  
w Katowicach?

K ATO W ICE, 24. 1. (wł.) Sam* 
rząd w Kar-.wicach czyni starania 
by zjazd związku miast, który jesf 
zapowiedziany na dzień 22 lutego* 
odbył się w Katowicach.

paczką jedzenia wybrał się do aresztu,
WILNO, 24. 1. Do prezesa r -'rek 

cji poczt i telegrafów w W ilnie 
zgłosił się urzędnik pocztowy z miej 
seowości Izabelin, Józef W olski i o-

osarzył się o popełnienie całego sze 
rogu nadużyć na swojem stanowi­
sku. Po zameldowaniu się u preze­
sa oświadczył: „Jestem złodziejem,

kacysna zacnow ane s ię  poslaiki ukraińskiej
na posiedzenie komisji tn dżetowej.

Budżesy ministerjum robót  pub!, wojska i min. skarbu
WARSZA WA. 24 1. (wł.) Na 

dzisiejszem posiedzeniu komisji 
budżetowej >dbyło się głosowanie 
nad budżetem ministerjum robót pu 
ulicznych. Odrzucono poprawki, 
wniesiono ptzez opozycję a uehwa 
Jono wnioski rządowe. Pozycję w 
dziedzinie opłat drogowych zmniej­
szono o 273 >ys. zł-, w dziedzinie bu 
Iowy dróg i mostów — o 466 tys. 

zL, o ile zos.anie uchwalona ustawa 
o funduszu drogowym w7 dziedzinie 
regulacji rzek — o pólmiljona zł., 
meloracji — o miljon i 150 tys. zł. 
z pozycji na budowę kościoła „O- 
oatrzności“.

Następnie glosowano nad budże 
tern ministerjum spraw wojsko­
wych Wniosek endecji w sprawie 
zmniejszenia etatów oficerskich o 
3000 — upadł. Posłanka Sosnowska 
— Jaworska (kl. ukr.) poruszyła 
sprawę pacyfikacji Małopolski 
W schodnie j i  zaznaczyła, że ze 
względu na fakt, że wojsko polskie 
orało udziału w pacyfikacji,ze wzglę 
du na szykanowanie żołnierzy u kra 
niskich w wojsku polskiem, klub, 
który ona reprezentuje ustosunkuje 
się negatywnie do budżetu minikte- 
rjum spraw wojskowych.

Posłanka Jaworska przemawiała 
prowokacyji ie, wobec czego, prze­
wodniczący Byrka po dwukrolnem  
upomnieniu odebrał jej glos.. Po­
słanka Jaw.<;ską i poseł Ładyga 
(kl. ukr.) ostentacyjnie opuścili po­
siedzenie.

Następnie przemawiał gen. Ko­
narzewski, który zaznaczył, że- istot­

nie wojsko brało udział przy likwi­
dowaniu akcji sabotażowej w Ma!o- 
polsce Wschodniej, jest to jednakże 
zgodne z ustawą, która głosi, że 
wojsko może być użyte w podob­
nych wypadkach. Ludność ukraiń­
ska miała duże zapasy broni, która 
została im odebrana

Poseł Debinka (BB ) omawiał 
konieczność rozbudowy naszego lot­
nictwa, porównując stan naszego 
lotnictwa z lotnictwem Anglji, 
Francji, Niemiec, które jest znacz- 
nip wyższe.

W  godzinach wieczorowych oma­
wiano budżet ministerjum skarbu. 
Przed referatem zabrał głos mini­
ster Matuszewski, klóry podkreślił, 
że rząd zdaje sobie sprawę z sytua­
cji gospodarczej i przedsięweźmie 
odpowiednie kroki, celom ulżenia 
szerszym warstwom społeczeństwa. 
Cytował dane z obdłużenia państwa, 
rezerw skarbowych i sytuację walu­
tową banku polskiego, na podsta­
wie których stwierdził, że waluta 
nasza jest pewna i niema obawy, by 
doszło do dewaluacji złotego.

Co się zaś tyczy podatków, to 
preliminarz przewiduje zmniejsze­
nie wpływu z tego tytułu.

Budżet referował poseł Hołyń- 
ski (BB.), który w porozumieniu z 
m inistre m M atu szew.sk im za p rop,o - 
nował redukcję w  dochodach skar­
bu z podatku przemysłowego o 15 
milj. zł. i z monopolów spirytuso­
wego i tytoniowego o 14 milj. zł.

Dyskusję nad budżetem skarbu 
odłożono do poniedziałku.

przyszedłem aby mnie aresztowano 
Popełniłem nadużycia i naraziłem 
skarb państwa na straty“.

Z dalszych zeznań W olskiego wy 
nika, że od stycznia do lipca uh. ro­
ku zdefraudo.wał on 17,500 zł., ni» 
przekazując adresatom przesyle! 
pieniężnych. .

Dodać należy, że Wolski przybys 
na „konferencję” do prezesa" dyrek­
cji z tobołkiem, zawierającym żyw  
ność na kilka dni. Zapytany do eze 
go mają służyć zapasy żywności 
Wo-lski oświadczył, że prawdopodo! 
nie zostanie aresztowany, więc che* 
zabrać żywność do więzienia. 
Przewidywania defraudanta spraw  
dziły się: został aresztowany i od> 
stawiony do więzienia.

Z A M A C H  SA MOBÓJCZY 
w sądzie.

W ARSZAW A, 24.1. (PA T ) Poo 
czas rozprawy w warszawskim są. 
dzie wojskowym dokonała zamach* 
samobójczego p. Stanisława Męce 
kowa, żona porucznika. Nastąpił* 
to w  cli wili, gdy przewodniczący u 
kończył odczytywanie wyroku uni« 
winniającego z powodu braku do 
statecznych dowodów w in y  kpt. Ka 
zimierza Sopoćko, skazanego v  
swoim czasie przez sąd wojskowy 
w Wilnie za niewłaściwe zachowa- 
nie się wobec p. Męcikowej, żony 
swego kolegi. W procesie tym sąc 
warszawski delegowany był do pra  
prowadzenia ponownej rozprawy 
przez wojskowy sąd najwyższy.

Nieprzytomną p. Męcikową po 
gotowie odwiozło w stanie ciężkim 
do szpitala, gdzie dziś rano poddani 
ma być operacji. Obecny na sali roi 
praw por. Męcik usiłował po strzał* 
samobójczym żony inter wen jowa! 
czynnie, zwracając się w stronę kpt 
Sopocki, czemu jednak w porę prz) 
szkodzono.



S ty . 2.
Nr. 2ó

Straszna śmierć w płonącym tartaku
p o d  C z ę s to c h o w ą .

Oskarżony czy świadek wzniecił ogień?
Mroki nocy z 4 na 5 września ub. 

roku rozświetliła potężna łuna poża 
ru, ogarniającego ta rtak  Szlamy Zy 
gol mann oraz sąsiadującą z nim sto 
<łołę W alentego Stolarskiego we wsi 
Kosin, gm. Mykanów (pow. często­
chowski).

Rozszalały żywioł straw ił do­
szczętnie obydwa oojekty. W śroa 
zgliszcz
znalezione zwęglone zwioki mężczy­

zny,
którym  okazał się właściciel zagro­
dy W alenty Stolarski. Tej nocy 
właśnie spał on w stodole, gdzie za­
skoczyła go

śmierć w płomieniach.
W stępne śledztwo nasunęło pew 

ne podejrzenia przeciwko Zygelma 
nowi.
. Po zebraniu poszlak, — Zygel- 
ma.il stanął przed sądem pod zarzu­
tem podpalenia. Sąd okręgowy u- 
znal winnym zarzucanej mu zbrodni 
z chęci sysku i skazał do na 5 la t 
ciężkiego więzienia.

W  motywach wyroku sąd w yja­
śnił, iż Zygelman dążył do zniszczę 
nia omtlem swojego składu drzewa 
w nadziei, że otrzym a premję aseku 
racyjną w kwocie 75.000 zł.

Aby odwrócić uwagę od płonące 
go tartaku , oskarżony podpalił rów 
uież stodołę Stolarskiego.

Sąd apelacyjny w W arszawie 
wyrok zatwierdził, zaś sąd najw yż­
szy uchylił go, przekazując sprawę 
do ponownego rozpatrzenia.

W czoraj znalazła się ona na wo­
kandzie sądu apelacyjnego w W ar­
szawie, przyjm ując wręcz rewela­
cyjny obrót.

Oto podczas rozprawy wpłynął 
list do sądu, 

że syn spalonego Stolarskiego, .Jó­
zef, posiada niezbite dowody w iny 
oska rżanego.

Jednocześnie ze Stolarskim, kto 
> osobiście potwierdził czynione za 

tzuty, wezwany został w charakte­
rze świadka p. W awrzynowski, b. 
współwłaściciel ta rtaku  w Lubojnie.'

Św. W awrzynowski twierdzi, że:
Zygelman wenie nie je st winien.

Swoje rewelacyjne oświadczenie 
świadek

oparł na podsłuchanej rozmowie. 
Słyszał on mianowicie, jak  jego b. 
wspólniczka, n iejaka Głowacka, u- 
mawiała się z mężem, żeby wysłać 
kogoś po 100 litrów  benzyny.

W  czasie tych zeznań, zauważo­
no na sali rozpraw wśród publiczno 
ści pewną kobietę, k tóra skrupulat 
nie coś notowała w  kajeciku.

Na skutek interw encji prokura to 
ra  Świtą! a ki ego, sprawdzono tożsa­
mość niezwykle zainteresowanej 
sprawą kobiety. Okazało się, że była 
to sama
p. Głowacka, k tórą świadek Wa- 
wrzynowski podejrzewa o podpale­

nie ta rtaku  Zygelniana,
aby go w ten sposób zmusić do prze 
ci era nia drzewa w je j tartaku  w 
Lubojnie.

P. Głowacka wezwana została do 
stołu sędziowskiego. Na zapytanie

Erokoratora, czy toczy się przeeiw-
o niej dochodzenie w spraw ie pod 

palenia swego ta rtaku  w Lubojnie 
(tartak  ten, ubezpieczony na 106 
tys. zł. spłonął wkrótce po wypadku 
u Zygelmana), p. Głowacka nie da­
ła żadnej odpowiedzi.

Wobec, rewelacyjnych, now yeh

okoliczności sprawy, w której 
miejsce Zygelmana może ewentual­

nie zająć świadek Głowacka,
sąd apelacyjny odroczył rozprawę,

celem powołania szeregu świadków.
Oskarżony Zygelman, na wnio­

sek obrońcy adw. Wielikowskiego,
został zwolniony za kaucją 1000 zł.

Wniosek o zmianę konstytucji,
WARSZAWA, 24. 1. W przy­

szłym tygodniu klub BB złoży do 
laski marszałkowskiej wniosek pod 
pisany prze,: 131 posłów w sprawie 
rew izji konstytucji.

Za pods t-iwę rewizji konstytucji 
ma służyć siary projekt reformy 
konstytucji BB.

Wniosek kory będzie złożony 
przez BB. dopiero po 2 tygodniach 
cd chwili złożenia go do laski mar­
szałkowskiej. przejdzie stadjum pier

wszego czy u* nia i przesiany zostanie 
do komisji.

W komisji do znanego projektu 
BB. będą zgłaszane wnioski z po­
prawkami pizy czytaniu każdego u 
btępu czy paragrafu. W ten sposób 
będzie się odoywała napraw a kon­
stytucji, a potrwa to przynajm niej 
rok cały.

Na maj roku bieżącego spodzie­
wane jest zwołanie sesji nadzwyczaj 
nej sejmu, jedynie dla narad nad 
konstytucją

|  TOREBKI DAMSKIE
I Duży wy&śr nswoścb
§ — Ceny niskie. —

E Z I E L E N I E C ,  B o s f i h w i g bI

Proces przeciwko b. więźniom brzeskim
i przeciwko iiezesinskom zamachu na marsz. Piłsudskiego

W ARSZAW A, 24. 1. (wł.j Wła 
dze sądo we o kończyły już dochodzę 
nie w sprawie posłów, byłych więź 
mów brzeskich. Sędzia śledczy De- 
inant już w dniach najbliższych 
zamknie śledztwo i akty sprawy od 
da do dysp zycji sądowi okręgowe 
mu. celem sporządzenia aktu oskar 
żcnia. Proces-w tej sprawie znajdzie

bię wkrótce na wokandzie sądu o krę 
gowego.

W  procesie, w sprawie zamachu 
na marszałka. Piłsudskiego, w chara 
kterze świadków znajdą się mini­
ster Składko w ski i naczelnik wydzia 
lu politycznego ministerj.um spraw 
wewnętrznych p. Kawecki.

Skazany ru śmierć na Katedrze wykładowcy,
MOSKWA, 24. 1. Wypadek, aby 

człowiek skazany na śmierć miewał 
publiczne odczyty, zdarza się chyba 
poraź pierwszy w dziejach.

W ypadek ten zachodzi w Sowie 
lach. P rof. Bamzin, który w słyn­
nym proeebe przeciwko szeregowi 
uczonych acetal skazany na śmierć, 
a potem ułaskawiony na więzienie, 
sprowadzan i- jest co kilka dni do

Moskwy i tam przed gronem uczo­
nych miewa stale wykłady o termo­
dynamice, w której to specjalności 
prof. Bamzin jest jedynym w Rosji 
fachowcem.

Prof. Rymzinowi urządzono w 
więzieniu, dudalonem o 50 kim. od 
Moskwy, formalne laboratorjum  
naukowe.

k o b i e c a  a r m j a  s z p i e g ó w .
E u r o p a  w  c z e r w o n e j  m a ln i tk a n ej p r z e w a ż n ie  

r ę k o m a  k o b ie t .
Jedno z. pism angielskich infor- aby „czeka" zyskała nową 

bardzo ciekawym artykulemu je  w _
o roli. jaką kobieta - szpieg odgrywa 
dzisiaj w Rosji sowieckiej.

D ziałają one. pisze autor tej inte 
resującej rewelacji, jak wewnątrz 
Rosji, tak i poza jej granicami. U- 
jęte w karby ścisłej organizacji, sta 
now ią one dzisiaj wprost trudne 
do obliczenia szeregi, pracując w 
roli pryw atnych sekretarek czy biu 
ralistek w przedsiębiorstwach „nep- 
manów“, w charakterze robotnic w 
fabrykach, warsztatach i w najróż 
norodniejszy ch przedsiębiorstwach.

W restauracjach czy kasynach, 
w kopalniach i sklepach, na kole­
jach — wszędzie węszy ta  kobieta 
arm ja szpicli i dostarcza bezustan­
nie materjah: dla czerwonych ka- 
tów „Łubianki".

W szystkie telefonistki należą do 
tej tajnej organizacji i zajm ują się 
nieprzerwan ym nigdy podsłuchem. 
W ystarczy jedno nieopatrzne słowo,

PGS. KORFANTY ZA PRZECZA—
W ARSZAW A, 24. 1. (vvł.) W. 

związku z notatką, jaka się ukaza­
ła  w berlińskiem piśmie „Kreuzzei- 
tung“, jakoby poseł K orfanty, pod­
czas wizytacji Górnego niemieckie­
go Śląska przez kanclerza Bruninga, 
prowadził rokowania z posłami do 
Reichstagu na tem at utworzenia sa­
modzielnego państwa Górnośląskie­
go, nadesłał pos. K orfanty  list do 
gazet opozycyjnych, w którym wy­
jaśnia, że od dwuch lat nie był w 
Niemczech, a z posłami Rzeszy, a 
szczególnie z Ułitz-ką nie widział 
się od dwunastu lat.

ofiarę

C zy  ły d k i  m o g ą  b y ć  g o l e
i czy kobietom pasma majteczki?

Angielski św iat sportowy parnię 
ta jeszcze dobrze sensację, jaką wy 
wołała, pewna mistrzyni rakiety, 
gdy podczas wielkiej wystawy w 
Wimbledon stanęła do meczu tenni- 
sowego bez pończoch, tylko w 
skarpetkach. Królowa była tak zgor 
szona, że
v& następne rozgrywki ale przybyła

ul. Moarzsjuwska 30 „Rezwdf". |

i ową m istrzyni pod naciskiem opi- 
n ji publicznej mm  ma powrócić do 
pończoch. Potem  jednak zwyczaj 
grania w skarpetkach przyjął się w 
krajach zachodnich i dziś poza An-

STRASZNA K A TA STR O FA
w fabryce szkfa.

W ILNO, 23. 1. (PA T). W mia­
steczku Ziembinie na terenie Biało­
rusi sowieckiej, w okręgu miejskim 
nastąpiła katastrofa w fabryce 
szkła.

W fabryce tej poraź pierwszy 
uruchomiono nowy piec. Z niewyja­
śnionych przyczyn powstały gazy, 
które spowodowały wybuch pieca i 
zawalenie się 15-metrowej wysoko­
ści komina. Z pod gruzów - w y c i ą g ­
nięto 6-u robotników zabitych i 3G 
ciężko rannych.

W skutek zawalenia się komina 
fabryka została unieruchomiona, a 
300 robotników straciło pracę.

W  związku z tą  katastrofą GPU 
aresztowało kilkanaście osób z po­
śród personelu fabrycznego, podej­
rzanych o spowodowanie katastro­
fy- ‘

AM ERYKA N I7, A C-T A METOD 
ZŁ O D Z IE JSK IC H . 

Zuehwały rabunek w Łodzi.
ŁÓDŹ, _4. 1. Wczoraj koło godz. 

8 wiecz. dok> mano w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej, niesłychanie żuchwa 
lego włamania.

Cały łup złoczyńcy załadowali, 
mimo ożywmncgo ruchu na ulicy, 
na czekającv na nich przed bramą 
wózek i spokojnie odjechali.

ŁÓDŹ, 2 ł 1. Złodzieje kaliscy w 
liczbie 14 w> najęli cały autobus i 
wyjechali na wyprawę do Złoczewa 

Policja sieradzka, dowiedziawszy 
się o w y p rą -vie, zatrzymała autobus 
na rogatkac' Część złodziejów arcs* 
towano. res /ta  zdołała zbiec.

swego okruc.enstwa.
Najpięko.iejsze z nich wyznacza­

ne są do szp egowania cudzoziem­
ców, przebywa jących na terenie Bo
sji- W prowadzonej przez siebie „ro 
bocie*1, nie cofają się przed niczcm: 
są kochankami tych, których śledzą, 
łzą, kradną i nie w ahają  się przy 
pomocy rewolweru usunąć ze swej 
drogi niewygodną dla nich osobę.

Szczególnej w portach starają 
się one wyciągnąć z cudzoziem­
skich m arynarzy tajemnice ich rzą­
dów

Poza ten. śmiało rzec można, 
że cała E u -pa pokryta jest gęstą 
siecią szpiciostwa, którą tkają te 
ręce kobiece w wielu wypadkach de 
iikafne i wypieszczone i należące do 
właścicielek pozbawionych wszy­
stkich skrupułów, a  wzamian uposa 
żonych w d .żą dozę prawdziwie ko­
biecego spr f\ u .

P O W R Ó T  Z  P O D R Ó Ż Y  W  SAMĄ 
P O R Ę

W ILNO, 24. 1. Prokurator o- 
Bręgowcgo sądu wojskowego nr. 3 
w Wilnie, mjr. Cholewo, powróeiw 
szy dziś z podróży służbowej, zastał 
w m ieszkań 'i wyłamane drzwi, a 
z wnętrza, dolatywały jakieś dziwne 
trzaski.

Dobywszy rewolweru, m jr. Cho 
lewo wszedł do mieszkania i zastał 
w swym gabinecie 2-eh osobników, 
zajętych rozbijaniem szuflad biurka

Oficer tr-ym ał ich w szachu wy 
celowanym rtwolwerem aż do chwi 
li, gdy przybyła zaalarmowana fełe 
fonicznie policja.

Z atrzym ali okazali się zmini zh» 
dzieje Stanisław  Bielawski i Kazi 
mierz Zdanowski.

TRAGICZNA SMTE&Ć 
ZŁO D ZIEJA

glją nikogo już nie dziwi, i nie gor­
szy.

M ają jednak angielscy sportow­
cy nowy „problem**. Członkinie pew 
nego żeńskiego klubu tennisowego 
stanęły w tym  tygodniu do wielkich 
rozgrywek eliminacyjnych przed te 
gorocznym turniejem  w W imble­
don

w krótkich spodenkach.
Władze klubu oświadczyły, śe 

nie m ają zam iaru interwenjować w 
tej sprawie i uw ażają spodnie za do 
puszczalne pod warunkiem, że będą 
jasnego koloru.

pod kolami pociągu.
BYDGOSZCZ, 23. 1. Nocy dzi­

siejszej na  forze kolejowym pod 
Bydgoszczą zdarzył się tragiczny 
wypadek śmierci. N iejaki Stani­
sław Kuciński, usiłując skraść wę­
giel wskoczył na pociąg towarowy 
i poślizgnąwszy się upadł pod koła 
pociągu, które obcięły mu obie nogi 
powyżej kolan. Rannego odwieziono 
do szpitala, gdzie skonał.

B-ciaJ.iSf RZftOHOiSfSCY
w Dąbrowie ul. ŁuKasirś3kiega 18 I

TEL. J& 308 
W ykooywują in s ta lac je  i reperacje  
wodociągów, kanalizacji domowe) 1 
esnlralnego o g r l e w n i i  saybko 

- i tan io . -



Obrońcy podpalaczy ukraińskich.
Nawet Ben-Akiba, który ni­

czemu sit} nie dziwił i wszystkie 
fakty przyjmował z filozoficz­
nym spokojem, gdyż „wszystko 
to już było” —  nie mógłby zasto­
sować swego słynnego aforyzmu 
po w ystąpieniu przedstawiciela 
klubu narodowego na środowem 
posiedzeniu komisji adm inistra­
cyjnej. „Wszystko już było", ale 
tego nie bywało dotychczas, by 
endecja stany!a u boku Ukra iń ­
ców.

I  to jakich ukraińców i w ja ­
kiej sprawie?!

Gdy endecja utraciła  władzy 
w państwie, p rasa jej pełna była 
lamentów i insynuacyj pod adre­
sem rządów pomajowych, że „za­
przepaszczają” sprawy polską w 

' Małopolsce Wschodniej, że tam ­
tejszą ludność polską pozostawia 
ją  bezbronną na pastwę bajda- 
maczyzny. Najmniejszy objaw 
bezstronności 1 ub spraw ied i i w o- 
ści władz polskich w stosunku 
do społecznych lub narodowych 
postulatów ukraińskich trakto­
wano jako szkodliwą ustępliwość, 
kokietowanie żywiołów wywro­
towych, niszczenie polskiego sta­
nu posiadania i t. d. Tymczasem 
w Berlinie dojrzał jasny i okreś­
lony plan zużytkowania „tyrol- 
nzyków W schodu”. W rzaskliwej 
akcji rewizji naszych granic za­
chodnich —  według tego planu 
—  towarzyszyć m iała dywersja 
na  kresach południowo - wschod­
nich Rzeczypospolitej.

Przygotowywano wybuch po 
wstania w Małopolsce Wschod­
niej, do którego wstępem miała 
być akcja „sabotażowa” : podpa­
lanie stert zboża i zabućouań 
folwarków polskich, niszczenie 
obiektów rządowych, terroryzo­
wanie ludności ukraińskiej, któ­
ra  w akcji tej nie chciała brać 
udziału.

Rząd polski przeciw akcji tej 
wystanił z całą stanowczością i 
silą. Okazał mocną, tw ardą rękę. 
Nie zawahał się przed zamyka­
niem gimnazjów ukraińskich, któ 
re skały się. kuźnią zatrutej agi­
tacji. Nie zawahał się przed aresz 
towaniem księży ukraińców, któ­
rzy wsuomagali zbrodniczą ak­
cję. M etropolita Szeptycki nie 
był przyjęty przez marszałka 
Piłsudskiego, obłudny list bisku­
pów ukraińskich został skonfi­
skowany. Tylko silny rząd, nie­
zależny absolutnie od party j i 
przetargów partyjnych mógł się 
zdobyć na taką stanowczość i si­
lę w tłum ieniu kierowauej z B er­
lina akcji terrorystów  ukraiń ­
skich.

Pacyfikacja rastap iła . Z ulgą 
odetchnęła nietylko ludność pol­
ska, ale i ta  większość ludności 
ukraińskiej, k tóra tylko pod ter­
rorem snbotażystów współdziała­
ła z nimi. Zdawałoby się, postepo 
wanie władz rządowych polskich 
powinnoby znaleźć jgclne uznanie 
i poklask właśnie ze strony en­
decji .

Ale tak tyka „opozycji bez­
względnej” , jaką upraw ia klub 
narodowy, ma swoją fatalną lo­
gikę. Musiała ona doprowadzić 
endecję do stanowiska antypań­
stwowego, sl:o~o polega r.n ślepej

.. 9
negacji wszystkich poczynań rzą 
dowych. Jakkolwiek tedy zdzi­
wiłby s'ię może temu sam Ben 
Akiba, to jednak niema nic dziw­
nego, że organ opozycji prawico­
wej pisze o pacyfikacji Małopol­

ski Wschodniej z przekąsem, a 
klub narodowy w sejmowej korni 
sji adm inistracyjnej „zgodnie z 
prawem i praworządnością” po­
piera ukraińskich podpalaczy.

Na niejednym odcinku współ

nej przeciwko rządowi „pracy” 
endecja spotkała się już z komu­
nistami, nic dziwnego, że. spoty­
ka się obecnie na tym „zbożnym” 
terenie także i z podpalaczami 
ukraińskimi.

Działalność sabotaży  stów ukraińskich
w Małopolsce Wschodniej

w oświetleniu posła-rusina Dr. Michała Baczewskiego.
Poseł Michał Baczyński, repre­

zentujący lojalny odłam narodu ru­
skiego, wygłosi! ostatnio na komisji 
adm inistracyjnej sejmu wielką mo­
wę, w której bez osłonek scharakte­
ryzował akcję garstk i fanatyków  u- 
kraińskich, działających na terenie 
Małopolski Wschodniej.

Gdy się czytaW ywody posła Ba 
czyńskiego — przerażające wymo­
wą straszliwych faktów  — uzysku­
je się dopiero właściwy obraz sytua 
cji. K ilkumiljonowa ludność ruska 
teroryzowańa jest przez garstkę fa 
antyków ukraińskich, których ręce 
zbroczone są krwią nietylko polską, 
ale także

krwią chłopa ruskiego.
Na wstępie swych wywodów po­

seł Baczyński przypomina dobre 
współżycie narodu polskiego z lu­
dem ruskim za czasów rządów nu- 
strjackich, poczem analizując walki 
zbrojne ukraińców z wojskami pol- 
skiemi w łatach 191S-19 tak  charak­
teryzuje działalność twórców „niepo 
dległości” i arm ji ukraińskiej, w ak 
cji przeciw Polsce:

„Akcja ta polegała na niesłycha­
nym terorze i na straszliwych re­
presjach, stosowanych bezwzględ­
nie do wszystkich ruskich chłopów, 
którzy nie chcieli dobrowolnie wstę 
pować w szeregi arm ji ukraińskiej. 
Akcja ta polegała na rabunku mie­
nia chłopskiego oraz na nakładaniu 
wysokich kar.

Ogniem i mieczem, 
za pomocą masowych mordów i eg- 
zekucyj. w których straciło życie ty 
siące chłopów ukraińskich, przepro 
wadzała arrnja ukraińską tę akcję.

Nic więc dziwnego, że wobec ta­
kiego stanu rzeczy chłop ruski, 
wzięty przemocą do wojska ukraiń­
skiego. rzucał przy pierwszej spo­
sobności broń i masowo dezertero- 
wał z szeregów arm ji ukraińskiej. 
Nic więc dziwnego, że wśród takich 
warunków i cały wynik tych -walk 
był już z góry przesądzony”.

I  zdawałoby się — mówi dalej 
poseł Baczyński — że z chwilą pow 
stania państw a polskiego skończy 
się wreszcie ten straszliwy teror, wo 
hec nieszczęsnego narodu ruskiego.

Tymczasem tak się nie stało.
Teror trw ał dalej 

przez cało trzynaście la t istnienia 
państw a polskiego.

Przez cale trzynaście la t mordo­
wała dalej ruskich chłopów, pow­
stała na terenie Wschodniej Mało­
polski ukraińska organizacja woj­
skowa.

Przez całe trzynaście lat paliła 
ich chaty, stodoły i sterty.

Tero ryzowany chłop ruski, nie 
widząc znikąd pomocy, zaczął wknń 
cu wierzyć w tę nadzwyczajną siłę 
U. O. W., która głosiła, że upadek 
Polski oraz że powstanie państwa 
ukraińskiego jest kwestją najbliż­
szego czasu, i że gdy to się stanie, 
to wówczas U. O. AT weźmie krwa­
w y odwet na wszystkich „zdrajcach” 
— na wszystkich loialnvch wobec 
państwa polskiego obywatelach ru­
skich.

Ponieważ duchowieństwo ruskie 
miało zawsze decydujący wpływ na 
głęboko wierzący i religijny lud. 
zamknęli Ukraińcy wrota nauk teo­
logicznych przed wszystkimi rusiua

mt, ażeby nie dopuścić lojalnego wo 
hec państw a elementu do uzyskania 
święceń duchownych.

Grecko - katolicka cerkiew 
została po wojnie zamieniona na agi 
tacyjną ukraińską trybunę politycz 
ną, z której są siane nie słowa miło­
ści bliźniego, lecz słowa nienawiści.

I  podczas, gdy przed wojną gree 
ko - katolicka cerkiew starała się 
wpoić w wiernych poszanowanie cłla 
władzy świeckiej -— obecnie grecko­
katolickie władze kościelne stara ją  
się jaknajdalej odgraniczyć od 
władz świeckich, przez co podko­
pują w oęzach ludu autorytet pań­
stwa samego.

Bilans akcji sabotażowej 
U. O. W. 

za cały czas istnienia państw a pol­
skiego przedstawia się ponuro: 
przecinanie drutów  telefonicznych, 
napady na urzędy i wozy pocztowe, 
zamachy na pociągi kolejowe, wysa 
dzanie mostów kolejowych, zama­
chy na pryw atno auta, zamach na 
Targi Wschodnio, zamach na m ar­
szałka Piłsudskiego, zamach na pre 
zyderda Wojciechowskiego, zamor­
dowanie ś. p. Sobieskiego. Matwi- 
jasa, Twerdochliba, zamordowanie 
setki posterunkowych i chłopów ru 
skich, tysiące podpaleń.

I  to trwało bezustanku przez ca 
łych 13 lat, a wreszcie stuło się to, 
co się wkońcu stać musiało. Repre­
sje ze strony władz rządowych.

Pacyfikacja 
ta ma jednakowoż swoje dobre etro
ny-

Przedewszystkiem dla państwa 
to. że tak sama U. O W., jako,też i 
cala zagranica przekonały się, że 
państwo ma dość siły, ażeby zapro­
wadzić u siebie porządek, że obecnie 
okazało się, że nieprawdą jest, ja ­
koby cały naród ruski był zrewolu­
cjonizowany.

Lud ruski odniósł z te j pacyfika 
cji podwójną korzyść, przedewszyst 
kiern tę, że poraź pierwszy od roku 
1914 odetchnął swobodniej

przed terorem ukraińskim ; 
następnie, że przestał już wierzyć 
w tę wyolbrzymioną siłę U. O. W., 
gdyż przekonał się, że państwo jest 
od niej o wiele silniejsze.

Jeżeli zatem państwo ma siłę 
obywateli swoich karać, to w razi« 
potrzeby potrafi także i obronić.

Lud ruski zatem po raz pierw­
szy za cały czas istnienia państw*, 
polskiego poczuł jego siłę. której *ło 
tycliczas wr państwie tern nie wi­
dział.

Zniżka cen tr¥#a nadal
Walka z drożyzną obięia całą Polskę,
Z frontu

watki z drożyzną, 
zapoczątkowanej przez rząd i prasę, 
a podjętej urzez najszersze sfery 
przemysłowe i kupieckie, nadcho­
dzą, dalsze pocieszające wiadomo­
ści.

Akcja zniżkowa zatacza coraz 
szersze k ręp  i obejmuje coraz wię­
cej dziedzin życia gospodarczego.

\YT kat e g u  ji
artykułów spożywczych  

notujemy zniżkę cen ehleba.
W ędliny i mięso staniały zależnie 

od gatunku i miejscowości od 15 do 
20 proc.

Na rynku nabiałowym akcja zniż 
kowa czyni dalsze wyłomy w dotych 
czasowych niewzruszalnych cenach. 
Pomału, ale stale obniżane są ceny 
mleka, mask*, i jaj. W kolacn poin- 
formowany.h zapewniają nas. że 
zmzka cen artykułów spożywczych 

trw ic będzie nadal 
i doprownd/.j do obniżenia poziomu 
cen przeciętnie o 25 proc. w stosun­
ku do cen z orzed tygodnia.

Również spadają ceny na

wyroby przemysłowe.
J tak w dziale konfekcji zarówno 
męskiej jak i damskiej obniżono ce­
ny od 15 do 25 proc. Towary płó­
cienne potaniały również bardzo 
znacznie, w niektórych wypadkach 
do 30 proc. b"padły ceny na wyroby 
wlókiennicz". V, tym dziale znizka 
sięga od 20 do SC proc.

W najbbzszej przyszłości spo 
dziewać się należy potanienia bile­
tów

w teatrach oraz kinematografach. 
W szeregu restauracyj i kawiarni 
obniżono cenę na wszystkio piodu 
kty o 20 pr-c.

Spodziewana jest zniżka cen wy 
robów prze J j siu hutniczego Zarżą 
dy wielkich przedsiębiorstw przemy 
slowych opracowały metody 

obniżeń'-, kosztów produkcji 
o blisko 25 moc., wobec czego mniej 
więcej w tej wysokości należy się 
spodziewać potanienia wyrobow 
tych zakładów.

Więc rozpoczęta na szeroką ska­
lę walka z drożyzną wydaje owoc­
ne rezultaty i trwa nadał.

PiBiWtzy 
W Zaqłębiu 

Teatr Świetlny 
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Co dadzą dobre dragi dla życia gospodarczego
a w szczególności właścicielom' samochodów.

N a laina-ch p ra s y  cz y ta m y  często  
u ty s k iw a n ia  ua ‘zły s ta n  d ró g  w i o h  
see i k ry ty k i  obecnej g o sp o d a rk i d ro ­
gow ej- , , ,

N ie s te ty  ss ta  w o lb rz y m ie j w ięk ­
szości a r ty k u ły  t r a k tu ją c e  sp ra w ę  w 
sposób  p o wi 3i zcbow ny.

D obro  d ro g i d la  cy w ilizo w an eg o  p ań  
s tw a  są  n iezbędne, je s t  to  a k s jo m a t 
n ie  p o d le g a ją c y  d y sk u s ji. N ie  k ażd y  
je d n a k  zastan aw ia j się, w ja k im  s to p ­
n iu  spoleeze W .wo z a in te re so w an e  je s t, 
a b y  s ta n  d ró g  b y ł d o b ry  i  ezem  liczbo­
wo w y ra ż a ją  sic  s t r a ty  jeg o  z pow odu 
złego s ta n u  o rog .

Z iy  s ta n  d< ig  p rz y c z y n ia  s ię  do b a r  
dzo po w ażn y y h  s t r a t  p rzecaw szy st-  
kiera w ro la . . .m is ,  z teg o  sam eg o  je d ­
n ak  pow odu  odczuw a ró w n ież  s t r a ty  
p rzem y sł i  Siaadel. S ią u  w niusek , żc 
w szyscy bez w y ją tk u  są  z a iiu k )c so n a -  
u i w d o b ry m  s ta n ie  d róg .

F rzez  facnow ców  są  z rob ione  obli- 
ezcida s t r a t ,  ^ak ie p o n o si ro k  ro cz n ie  
P o lsk a  % pow odu rfegct s ta n u  d róg .

S to su n k o w i n a j ła tw ie j  ob liczyć m a- 
śn a  s t r a ty  ra in ie tw a  z pow odu złego 
s ta n u  d ró g , feftyi p o s ia d am y  dość do­
k ła d n e  d a n e  » p ro d u k c ji  r o ln e j  spoży­
c iu  płodów  ro ln y ch  n »  m ie jsc u  i ilo ści 
płodow , ja k te  ro ln ic tw o  m a  n r  z b y t  i 
ja k ie  przew óz- po d ra g a c h  z m ie jsc  p ro  
d u k c j i  do  in ie js s  p rze zn ac ze n ia  (do 
s ta e y j  ko le  ju .t y eb , f a b r y k  p rze tw ó r-  
czycb, m ia s t  i m iasteczek ). J e ż e l i  w ice 
d la  re j i lo śc i p łodów  ro ln y c h  ob liczyć 
kosz. p rze  w o rn  po  d ro g ac h  zlyci? (obec 
nycii) i  p o ró w n ać  z kosz tem  przew ozu  
po o ro g a c h  ciebrycb  (po doprow adze­
n iu  do p o rzą d k u  obecnych  d róg ) — o- 
trz y m a m y  w ló ż iiie y  su m ę  589 —  558 
mi.1;  o nów  z ło ty ch . J e s t  to  wartn-n- te j  
s iły  pociągow ej, j a k ą  ro ln ic tw o  znży_ 
w a  n ie p ro d u k c y jn ie  z pow odu z łeg o  
e ta n u  d ró g  i. j a k ą  m oże zaoszczędzić i 
zużyć n a  in n e  cele p ro d u k c y jn e  po  
do p ro w ad zen iu  d ró g  do p o rząd k u .

p rz e m y s ł i n a u d e l ró w n ież  ponosi 
s ta le  zn aczn s s t r a ty  z pow odu złego 
s ta n u  d ró g ; p rzew óz p ro d u k c ji p rze ­
m ysłow ej i  to w aró w  po z ły ch  d ro g ac h  
k o sz tu ję  k ilk a k ro tn ie  d ro że j n iż  po 
d ro g a c h  do b ry ck t L iczbow o s t r a t  ty c h  
n ie  m o żn a  tal; d o k ła d n ie  ob liczyć, ja k  
s t r a ty  ro ln ic tw a , w p rz y b liż e n iu  osza­
cow ać je  m ożna  n a  280 m iljo n ó w  zło­
ty c h

O g ó ln a  wiąfc s t r a ta ,  jaka. ponosi 
P o ls u a  z pow odu  złego s ta n u  -dróg- w y­
n o s i 50 i) — 755 m il jo n ó w  z ło ty ch  rocz­
nie, eo s ta n o w i p ra w ie  je d n a  cz fa a rta  
eaŁegS; b irdża u  państw ow ego .

K ok ro ezn ic  w ięc z pow odu  z tego s ta  
n u  d ró g  ta k a  w ie lk a  w a rto ść  g o sp n d a r 
cza je s t  w y rz u c a n a  d o sło w n ie  w błoto.

Z pow odu złego  s ta n u  d ru g  p o jazd y  
m ech an iczn e  n iszczą s ic  znaczn ie  p r ę ­
dze j w P o ls j  ■ n iż  w k ra ja c h , w k tó ­
ry m i d ro g i s*> dobre. GFdy p rze c ię tn e  
„życie” po ja .n lu  m echan icznego  o k re ­
ś lić  m ożna  n p  w e F r a n c j i  n a  l a t  8, w 
P o lsce  p rz y ją ć  m u sim y  za ledw ie n a  la t  
4. To jż y c ie  p o ja z d u  m echan icznego  
w w ojew ództ r a e h  zach o d n ich  m oże b y ć  
n ie ra z  d łu ż s i-  n iż  cz te ry  la ta , a le  za te  
n a  w schodzie m oże b y ć  m a c a n ie  k r ó t ­
sze n iż  4 l a t a  N p. au to b u sy  w w o je­
w ództw ach  w schodnich, k u r s u ją c e  po 
d ro g a c h  g ra n to w y c h , s r a ją  sn a em ie  
„k ró tsze  życ ie’'  — n ie ra z  za le d w ie  dw u­
le tn ie  D a le j n a  d ro g a c h  z ły ch  zużyw a 
sie  znaczn ie  v  iece j b en zy n y  o raz  opon 
i  dętek . F ac .io w ey  o b lic za ją  łączne s t r a  
ty  w łaśc ic ie li sam ochodów  p rz y  obec­
n e j ilo śc i sam ochodów  w P o lsce  na 137 
m iljonów  zł., roczn ie  z  pow odu sk róce­
n ia  , ży c ia” po jazdów  m echanicznych*  
u ż y w a n ia  w iększe j Ilości b en zy n y  o raz  
opon  i  dętek .

J e ż e li  w ięy  w łaścic iel*  po jazd ó w  me 
eh an ic zn y c h  za p ła c ą  n a  rzecz p ań s tw o  
w egc fu n d u s tu  d rogow ego  ro czn ie  48 
m iljo n ó w  z ło ty c h  i u a  sk u te k  u tw orze- 
p i a  lego  fu n d u szu  d ro g i w c ią g u  k ilk u  
l a t  znacznie- sie  p o p ra w ią  i eo zatem , 
idz ie  zm n ie jszy  s ię , a  n a w e t w c iąg u  
kilku- l a t  sp row adzi się  do m in im u m  
s t r a ty  w y ra tT iio n e  wyże® — op o d atk a  
w m b  p o jazd ó w  w eebw nteznvch. p rz y ­

n iesie  korzyść w łaścicielom  sam ocho­
dów . w yrażającą się  w stosunku, rw a­
n ym  liczbow o w sum ie praw ie ten yk ro t 
n ie  w ięk sce j, n iż  sum a op łat sam ocho­
dow ych.

O płaty  celow e od  pojazdów m echa­
nicznych dadzą w prowadzone przez o- 
etawę o państw ow ym  funduszu drogo­
wym  w p ierw szym  rzędzie korzyść ich  
w łaścicielom .

K R O N I K A ,
KALENDARZYK.

Dziś: Mawr, św. Pawia 
Jutro: Polikarpa 
Wsciiód słońca: 7,28 
Zachód słońca: IS.07

olyczeń

tedzia la

BeoroDoiiie w obsimuis 22,739 osi!).
Ogólny stan na terenie Zagłębia 

■wynosi obecnie 22.730 osób, z czego 
w" ewidencji urzędu P U P P . zareje­
strowanych jest 20.202' osoby.  ̂W 
liczbie te j bezrobotnych kobiet jest 
4.313, a pracowników umysłowych 
753 osób.

W porównaniu, z ubiegłym tygod 
niem bezrobocie wzrosło o 1.030,  ̂a 
to wskutek, redukcja w przemyśle 
metalowym i  chemicznym. Zakłady 
włókiennicze P.. Die tel w Sosnowcu, 
wypowiedzKuly pracę wszystkim ro 
botnikom w liczbie: około 700 osób, 
przyczem poczęły zwalniać robotni­
ków p ertjan n , zr zastrzeżeniem, że

w razie zmiany fronjunłrtury gospo­
darczej, wydane rozporządzenie zo­
stanie cofnięte.

Przy robotach publicznych za­
trudnionych je s t w powiecie będziu 
skim 132 osoby, pozostałe powiaty 
ze względu na okres zimowy robot 
publicznych nie prowadzą.

Częściowo zatrudnionych na te­
renie Zagłębia jest 11.313 osób, z 
czego na 3 dni w tygodniu 5.330 o- 
sób, na 4 dni 3.732 osoby i  5 dni
2.251 osoba. ___

W okresie od 5 do U  bm., wypła 
oonoi bezrobotnym 5.438 zasiłków.

ia o a t y a a  w pAnt#ov»yni urządzia pośrednictwa
pracy w Kielcach

K ie ro w n ik  u r /ę c ii i  p o ś r .  ;>raey i j e g o z a s  c ’c a  aresztowani
W e wczorajszym numerze nasze­

go pisma donosiliśmy o wykryciu 
nadużyć w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy w Kielcach.

Przeprowadzone dochodzenie u- 
jaw ulio poważne deiraudar-je pie­
niędzy.

W związku z tera urząd śledczy 
w r d h ł  p o le c e n ie  a r e s z to w a n ia  k ie ­
rownika pańątwn.wego n r .  ędu po- 
średntetwa pracy w  Kielcach, Fali­
ste \vs kń:gp <ru ?. jega zastępcy, Łiso 
w ie ż a .

Obydwaj urzędnicy oskarżeni są 
o sprzeniewierzenie pieniędzy, prze 
slanvch przez pracodaw ców na kosz 
ty opłat kolejowych za podróże wy 
najętych robotników.

Wysokość zde?raudowanyeh sum 
nie została jeszcze ściśle określona, 
w każdym razie są one dosyć poważ 
ne.

Faliszewski i Lisowicz przekaza 
ni zostali władzom sądowym, które 
prowadzą energ ezne dochodzenie.

Ujgae 2»«*ó8*veh złodziei kole:owvch w Sosnowcu
Odebrano im 1500 kbgr. węęla.

W zw iązku z. systematyeznemi 
kradzieżami węgla z wagonów na 
st. kol. P o g o ń — Sosnowiec, wydział 
ś1 od czy w Sosnowcu zarządził stałą 
obserwację torów kolejowych oraz 
czaty, w ynikiem 'których było uję­
cie na gorącym- uczynku zarodo­
w ych z ło d s io i kolejowych, trudnią­
cych się specjalnie kradzieżami^ wę 
gla- z. wagonów, a mianowicie: Hen­
ryka Kunickiego, zam. w Sosnowcu 
Czeladzka, 24, Zygm unta Dziurka, 
z a m . w Sosnowcu przy ul. Staropo- 
g o ń s k ie j  nr. 25, oanst Torcbała, zą m. 
w Sosnowcu przy ul. Smolnej 5, 
W ładysława Sobotę, zam. w Sosnow

cu przy ul. "W ysokiej nr- 19, M arja- 
na Bratkowskiego, zam. w Sosnow­
cu, Kordonowa 4, Zygm unta Salusa, 
zam. w Sosnowcu przy ul. Dolnej 
nr. 28, Tadeusza Giełżeckiego, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Dolnej 32, Sla- 
nisława Biraka, zam. w Sosnowcu 
prz-v ul. Dalekiej nr. 35. Edw arda 
Brejdaka, zam. w Sosnowcu przy 
ul. W ysokiej nr. 7.

Wymienionym odebrano ofeoio 
1500 klg. węgla, pochodzącego z 
kradzieży, k tóry  oddano za pokwi­
towaniem P. K. P.

Zatrzymanych przekazano wła­
dzom sądowym.

«  A L M  O
W A R S Z A W A .

N iedz ie la , 25 s ty c zn ia .
10.15 N abożeństw o  % B a z y lik i w?iŁ 

11.40 O dczyt m is y jn y  p. t. „ P a p ie s tw u
a  m is je”. 1158 S y g n a ł cz asu  z. w arsz . «  
obs. a s tr., he-.nał z w ieży  k a ted r, w 
W iln ie , p ro g ra m  n a  dz. bież., isoirmn. 
m eteoro l. 12.15 P o ra n e k  sy m f. z nim - 
w arsz. 14.00 P o g a d a n k a  d la  g o sp o d y ń  
w iejsk ie li. 14.70. M uzyka  w  w y k . a r k .  
Różew icza. 14 20—14.50. „H odow la  zm & * 
r z ą t  fu te rk o w y ch ”. 14.50. M u zy k a  w, 
w yk  ork . J .  R óżew icza. 1&09.—EkŻOi
U d z ia ł ro ln ic tw a  w b ila n s ie  k a n d k  P o l 
sk i w 1030 r. 15.20. M u zy k a w  w yk. ork. 
Różew icza. 15-40—16.10. P ro g ra m  dla 
dzieci s ta rszv eh . 16.10—1G.30. t& rzym ra 
poczt 16.30—16.40. M u zy k a  z p ły t  g rą- 
m o i. 16.40—13 55. „Co w a rsz a w ia k  
n ie n  zobaczyć w W  a r  sz aw ie k  l$5a.— 
17.10. M uzyka z p ły t  g ram o l.. T tM  - m ig  
„W iadom ości p rz y je m n e  \  p o zy tee ia ft 
17 25—17.40. k e ije to n  p. t -  .JŻyme 
rzy sk ie  w d aw n e j P o lsce”. 17.48. M ott 
ce r t Ilep rez , O rk . P . P .. m. f t -  W a rsa  
1 9  00—19.25. R ozm aitości. 1Ł25—1J.40. 
K w a d ra n s  lit .  19.40-19.45. P ro g r a m  na 
dz. n as t. kom  z p rzed  s tu  la ty ,  1®S0- 
20.00 M uzyka z p-lyt g ra m o f . M.0O- 
20.45. S łuchow isko  ze  L w ow a. 20.40. iiGB 
c e r t  popal. W  p rz e rw ie  r e p e r t .  vVai-s® 
Teati*. M iejsic. 22.0Q—22.15. Eel^etsaL p- te 
„Ś ladem  P a n a  B a lc e ra ”. 22JL5. A r jc  ®pt- 
row e 22.50—21.00. K om .: m eteoro l.. iMK 
sp o rt. 23.00—015. T r . z T e a tru  
W ieczó r”.

K A T O W I C E .
N iedzie la , 25 s ty czn ia .
10 15. N abożeństw o  z k o śc io ła  pa« wciot* 
N a jśw  M. P . w  W ie lk ic h  P ie k a ra c h  a u  
Ś ląsku . 11.40 O dczyt m isy jn ep a . W a r a * .  
1138—12.15. S y g n a ł czasu  z W a rsz ^  b e #  
n a ł  z W ieży  k a te d r , w W iln ie , proipm m : 
n a  dz bież. o raz kom . m eteo ro l. z. What 
szaw y  12.15.-14.00. P o ra n e k  ayrnt. a- 
F ilii. W arsz . 14.00-14.20.<4 „C lu-ystua -  
d ro g ą , p ra w a ą  i życ iem  . 14.20—la.40.
O dczv tv  ro ln  i m u z y k a  z W a rsz . l / . iu  
—1610. T r. z W a rsz . P ro g r a m  d la  dzie­
ci s ta rszy ch  16.10—16.30. S k rz y n ia  
pocztow a. 16.r0—16.40. In te rm ezzo  m uz. 
16.40-16.55. P o g a d a n k a  z W ars« .M 6-a— 
1 7  25. „Noc P e ile e m su a  . 17 2o—17.40
F el ;eton  z W arsz . 17.40-19.00^ K oncert 
z W arsz . 19.00—19.25 „B ery  i  b o jto  ś lą ­
sk ie”. 19.25. K w a d ra n s  l i t e r  z W a rsa  
19 40—20.00 R ozm aitośc i p ro g ra m  n a  da. 
n a s t. kom. T. P ., p rz e g lą d  w idow isk, 
20.00—20.45. S łu ch o w isk o  ze L w ow a, 
20.45 K o n c e rt popu l. z W a rsz  2za8gr
22.15 F e lje to n  z W a rsz . 2 2 iEo—22.35
A rie  operow e z W arsz . 22.50 „U.0U
K om  m eteo r z W arsz ., kom . spur.-
p ro g ra m  n a  dz. n as t.
23 00—0.15. T r. z te a t r u  „W esoły  lw ie 
czór” z W a rsz

D rzw i w agfM ti 2 i ) i 8 ż i ż y ł y  k o n d u k to ro w i s io p Ę .
Nieszczęśliwy wypadek w pociągu Maczni—S o snowicc.
Onegdaj, o godz. 1.30 popoł., w 

pociągu osobowym zdążającym z 
Maczek do Sosnowca, uległ nieszczę 
śliwemu wypadkowi konduktor on i 
ż y u  sosnowieckich, E rn st Rom na id , 
zam. w Sosnowcu przy ul. Mazo­
w ieckiej nr. 2,

Podczas pełnienia o b o w ią z k ó w  
s łu ż b o w y c h , Ernst przechodząc w

biegu z wagonu do wagonu, zacze­
pił nogą o próg wagonu i podczas 
zamykania drzwi, doznał zmiażdże­
nia stopy praw ej nogi.

Nieszczęśliwemu udzielono pierw 
szej pomocy i w stanie ciężkim prze 
wieziono go na kurację do szpitala 
na Pekinie.

Z asyła  ot*arts s s a  restauracyjna i Ki asy na Okresu 
Kolaiow^m w Sosnowcu.

P ierw szorzęd n a  k uchnia  w yd aje śn iadan ia , ob iad y  i kolacje  
W ielk i w ybór gorących  i zim nych  zakąsek.,

S p ecjr in e  aparaty do parzenia kaw y i w yrobu w o d y  sodow ej.

CUKRY. -  CIASTKA.
C e n y  z n iż o n e  od 
—  d o  20 p ro c ’

10

OWOCE.
Sala o tw a r ta  przez 24 
g o d z in y  bez pr/erwy.

T E A T R  M I E J S K I  w  SOSMOAVUTL 
„G R Z E S Z N A  N O C”

fa rsa  w 3-eh a lita ch  A. M irty  p o r a t  efes 
s i  ukaże sit; a a  n asze j scen ie  w m ctlzie 

w  eczorem . Z n a k o m ita  i p e łn a  
m ie rn y ch  sy tuacyj f a r s a  t a  zd o b y ta  so- 
hi> p rzebo jem  pub liezaosc , k tó ra  n a  
vcz. ra jsz e j p rem ierze  n ie  ssc-sąuzisa* o- 

k lasków  d, sk o n a ły m  w ykonaw com  
w szystk ich  ró l. H u m o r i  dow cipne p e r j  
n e t ;<> b o h a te r  i w  w ztm d za iy  beztrosfel 
wesołość, to  tez  s a l a  ro z b rz m ie w a ła  fet 
r a a > .n a m i śm iechu . S z tu k a  t a  je s t  d a  
s te n n a  ty lk o  d la  do rosłych . Esmy 
.n ie 'se  n o rm a ln e . P o c z ą te k  o godz. JtlS

-Vi0tZ „P A N  T O P A Z ”,
1'om edja w 4-ch a i ita c a  _ M arcelego  
b ao -jo la  da ‘.t bedzie w  n ie d z ie lę  o g,
4- e j  po p o łu d n iu . R o la  ty tu ło w a  spoCTy 
wa w n iezaw odnych  re k a c h  d y r . R o m a 
r a  T ańsk iego , k tć ry  sz tu k ą  wyrezysOTO 
w r j  S ta ra n te  w y s ta w a  i n ie p rz ec ię tn ą  
a r a  zespołu, o raz  in te re su ją c a  tzesc 
sz tu k i sk ła d a ją  sie. n a  p e łn ą  w y ra zu  ca 
Jość C eny m ie jsc  p o p u la rn e .

W  n ie d z ie 'e  k a s a  te a t r u  czj n .ia  od 
godz 11-ej p i z e d p . ___

Ogólna.
(o) O dw ołan ie  pociągów . O ddział 

ru c h u  w K ie lcach , zaw iad a m ia , za 
w sku tek  s ła b e j f re k w e n c ji p o d ro z u je h , 
k o rz y s ta ją c y c h  z p rze jazd ó w  posp iesz- 
nem i po ciąg am i N r- 3 ''%ych.od^ ^ y3^ 5) 
W a rsza w y  o godzin ie  20-ej m in , 40, 
do Z akopanego  i K ry n ic y , o raz  w dro- 
dze p o w ro tn e j poc iąg iem  N r. 4, wyefio 
dzącym  z K ry n ic y  o godz. 20-ej m in . 46 
poc iąg i t© zo s ta ły  odw ołane.

Prenum erujcie 
WE X P R E S  ZAGŁĘBIA".



Nr. ?5. Sir: 5.

Porąbany trop mężczyzny na polach strzem iizyckich.
Ponurą zbrodnię rozpatrywał sąd okręgowy w Sosnowe u.

Kilka miesięcy temu mieszkańcy 
Strzemieszyc zaalarmowani zostali 

potworną zbrodnią.
Na pobliskich  polach, przecho­

dzący w ieśniacy  zauw aży li pod kę­
pą krzaków  świeżo sk o p an ą  ziem ię.

Zai retry go w ani tem, odrzucili nie- 
eo ziemi, a wówczas oczom ich przed 
stawił się

grozą przejmujący widok.
W miejscu tem lteżałv zwłoki, 

włożone w worek, z którego wygią 
dala ręka z kurczowo

zaciśniętą pięścią.
0  strasząsm. ewikryciu zawiado­

miono natychmiast policję. Po przy 
byciu policji i rozpruciu worka,, o- 
kazalo się, że jestto

kadłuh. uneżezvmy, 
z głową zawiązaną chustką.. Stan 
świeżych zwłok nie hudził wątpliwo 
śeń. że ma. się da czynienia 

z okrutną zbrodnią.
Podczas, gdy rozpoznawano rysy 
twarzy, ktoś dał" znać, że o 200 kro­
ków od tono miejsca, również w kę­
pie krzaków znajduję: się świeża, 

u’ewfelkg mogiła.
W miejscu tem odkopano nogi, 

odrąbane od poprzednio znalezione­
go kadłuba, jak gdyby siekierą.

W trapie rozpoznano 30-letnie-
go

Zygmunta Korznsa.- 
wspólnie zamieszkałego: z rodziną 
Sośnierzów w Strzemieszycach, 
(Szosowa: 7S).,

Długoletni spór na tle majątko- 
sv«n. trwający między Korzusem, 
a jego szwagrem Sośnierzem, na.su
uai p rzy p u  szezenie.

iż mordercą jest Sośoierz.
Ten kategorycznie temu zaprzeczył, 
a nawet zdało się. że nie poznał swe 
go szwagra.

Śledztwo poczęto prowadzić od 
stodoły, gdzie Korzus zwykle sy­
piał.

Sprawa, tajemniczego morder­
stwa

ooezękt się rozjaśniać.
Ślady krwi na posłaniu i ścia­

nach stodoły, oraz drobne kawałki 
kości i ludzkiego mięsa, świadczyły, 
ie tu rozegrała się

ponura zbrodnia.
Narzedzium zbrodni była siekie- 

u>_ na której odnaleziono ślady 
śwreżń skrzepłej krwi.

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
feodniarz

trrzyznał sie do winy.
Pa aresztowaniu go, przeprowa­

dzona sekcja zwłok zamordowane­
go wykazała, że mordercze ciosy 
szwagra zaskoczyły nieszczęśliwego 
podczas snu.

Onegdaj, Sośnierz stanął przed 
sądem okręgowym w  Sosnowcu. Mo 
tywem zbrodni, jak poprzednio już 
podejrzano. były zatargi między 
szwagrami

ust tle majatkow em.
Sośnierz przyznał się do morder 

3twar zapytanv jednak co podaje na 
swe usprawiedliwienie, począł ner­
wowo opowiadać o przebiegu krwa 
wej sceny, z której wynikało, jako­
by Tvorzus rzucił u.c na niego 

z nożem,
on zaś w obronie własnej uderzył go 
kamieniem w głowę.

m.Fm LPS8SSWEmim
L. K w a ś n ie w s k i .

Upajający zaparrh, tych 
wykwintny eh p e r f u m
w zacliwst wprow*<i7a<! 
będzie twe o t o c z e n i e .

Wieczorem tego dnia, kiedy 
wazedł. do stodoły, zauważył, że me 
daje on

znaków życia.
Wówczas przerażony i bojąc się 

odpowiedzialności, zaciągnął zwłoki 
na jmbliskie pole. gdzie odrąbawszy 
siekierą

s nogi od tułowia* 
pogrzebał je w dwuch wiadomych

miejseaehv Biorąc pod uwagę tluma 
rżenie się oskarżonego-, sąd przer­
wał rozprawę i w dniu wczorajszym 
zarządził oględziny

miejsca zbrodni.
Zarządzona wizja nie: potwierdzi­

ła okoliczności, któreby mogły 
y/płynąć na złagodzenie kapy mor­
dercy.

Wyrok spod’ziewtmy jest jutro.

Towarzystwo dobroczynności, czy tosarzyst^o  
fózajemnej adoracji.

Dr. Barylski o  to w. pomocy dla biednych chrześćlan
w Będzinie

Dr. B aryLki, dyrektor szpitala św. 
Łazarza w Będzinie, nadesłał nam list, 
dotyczący towarzystwa pomocy dla 
biednych chrze ścian w Będzinie.

W liście swym dr. B arylski pisze, 
że w listopadzie roku ubiegłego złożył 
do towarzystwa pomocy dla biednych 
ehrześcjan w Będzinie deklarację ® 
prośbą o przyjęcie go na członka towa 
rzystwa.

Dnia 5 grudnia 1930 roku otrzyma! 
odpowiedź, że zarząd towarzystwa na 
eslonka go nie przy jął.

Jest to zda is się pierwszy wypadek 
w Polsce, aby lekarza i dyrektora szpi 
ta la  nie przyjęto na członka towarzy­
stwa o charakterze samarytańskim!

Wobec takiego postawienia sprawy 
przez zarząd dr. Barylski, opierając się 
n a  statucie towarzystwa, odwołał się 
do ogólnego zebrania.

Na walnem zebraniu w dniu 18 hm. 
przew. ks. PienKiewiez nie uwzględnił 
prośby B. o umieszczenie na
porządku obrad sprawy jego przyjęcia 
do towarzystwa. Ciekawa również jest 
rzecz, żo żadnych zawiadomień o ogól- 
nom zebraniu, członków towarzystwa w 
miejscowej prasie nie było, co jest nie­

zgodne ze statutem .
Dr. B ary lsk i stwisardzat. że n&przy- 

jęeie go na członka towarzystwa było 
zemstą większości obecnego zarządu 
tow. za jego dźiałalHKisź: polityczną na 
terenie m. Będzina. Zarząd- obecny nie 
k ieruje się. widocznie: dobrem biednych 
i chorych łudzą bu pogardził jego 
składkami. W idać her dużo, pieniędzy1!

Przewodniczącym- na zebraniu był 
ks. Plenkiewiez, w- m yśl p arag ra fu  X 
w statusie nie um ieścił odwołania na 
porządku dziennym zebrania* łeez prze 
ciwnie zwrócił *aią do zebranych o wy­
powiedzenie się w tej; sprawie — glo. 
sowaniem za wnioskiem- lub przeciw. 
Oczywiście i  tu  dwie: trzecie osób wy­
powiedziało sig, aby odwołanie dr-. Ba- 
rylskiego na porządku dziennym, nie 
umieszczać'.

P arag ra f 4 s ta tu tu  tow arzystw a mó 
wi, że członkiem nie: może- być osoba • 
sądownie ograniczona w prawach. 
Wobec tego dr. B arylski oświadcza, 
że nie zna żadnych ograniczeń w p ra­
wach.

W końcu dr. Bary/teki- zaznacza, że 
zwraca się; ze ska-rgą za naruszenie sta 
tu ta  do władz nadzorczych,

Zmszszył dr?ewa, rosnące przy szosie
i mai^c t  tego powodu wyrzuty sum ienia rzucił sit?

pod pociąg.
Onegdaj donosiliśmy o znalezie­

niu zwłok nieznanego mężczyzny, 
przejechanego przez pociąg, na lo­
rze kolejowym pomiędzy stacjami 
Sławków i Ęukowno. Obecnie zdo­
łano ustalić, że jest to Antoni Lo­
rek, łat 18, pochodzący z Małobą- 
dza, gm. Bolesław, pow. olkuskiego.

Lorek był z pisŁeceniia sądu po­
wiatowego w  Olkuszu ©cldany pod 
dozór policji za złośliwe zniszczenie 
drzewek, rosnących przy szosie 
Sław kó w—Bolesław-.

Fakt ten tak wpłynął na Lorka, 
że z desperacji rzucił się pod pociąg 
ponosząc, śmierć.

®§ Dla zdrowych i chorych

1 MIÓD PSZCZELIm mm m- m mm m m
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jest sm acznem  oraz zcłroweni pożyw ieniem  i sku tecznym  lekiem  
W sitó jest to wyciąg soków c kwiecia *1(5? leczniczych. Ale musi być 
prawdziwy, bo „robiony* sztucznie z cukru, syropu burakowego lub 
kartoflanego, melssu i t. p. jest „tani®, leez bezwarfea-ieibwy, Miód 
dobry tanim nie jest, bo wszystko, co dobre-,, drogo- kosztuje. Za to 
jest smaczny, zdrowy, skuteczny. Nabyć go jednak moi a a ty (a o u 
uczciwego pszczelarza.

Ksiądz proboszcz paraffi S łaboszów  Ziemi .Miechowskiej
sp rzedeie  z w łasnej w zorow ej pasiek i 5*»C>0>li<i0W£ jłUSZki m io d u  

w yborow ej jakości po 30 zł. za pobrań: em.

mw
Emm

Z Kielc.
(Ł) Z kieleckiego ratusza. Zapowie­

dziane na czwartek posiedzenie rady 
m iejskiej, zaczęło się dość wesoło, a 
skończyło się bardzo smutnie.

Po odczytaniu protokułu z ostatnie­
go posiedzenia, oraz komunikatów ra_ 
dy,. na sali powitało zamieszanie i pp. 
radni pocichutlca opuszczali salą obrad 
Zauważył to przewodniczący i stw ier­
dził brak quorum, wobec czego zmuszę 
ny był zamknąć posiedzenie.

Tak wygląda w rzeczywistości pra­
ca pp. radnych w wojewódzkiem mie­
ście Kielcach.

(k) Miss Polonja w Kielcach. Dnia 
29 b. ra. przybywa do Kielc p. Zofja 
Batycka oraz p. Prenkiel, którzy wy­
stąp ią  w teatrze polskim tylko jeden 
raz.

80 proc. biletów zostało już rod­
sprzedanych.

_(k) Baczność po. sstcwcyl W ponie­
działek. t. j cLn. 2(1 b. m. punktualnie 
o godzinie (i-ej wieczorem w lokalu 
gosp.- związków zawodowych przy nl. 
Zamkowej nr. 6 odbędzie się ogólne 
zebranie szewców z następującym  po. 
rządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) 
sprawy organizacyjne, 3) sprawozdanie 
delegacji. 41 wybór delegatów. 54 wolne 
wnioski.

Z uwagi na bardzo ważne sprawy 
zarząd uprasza o liczne przybycie.

_(k) Podchorążowie rezerwy organi- 
znją się. J'edna z. najbardziej potrzeb­
nych a mało znanych w społeczeńs* wie 
organizaeyj otworzy swój oddział z 
jednostek silnych, wartości)»vyrh, któ­
re przeszły twardą, szkołę wojskową: 
będzie to koło podchorążych rezerwy 
w Kielcach.

Komitet, złożony z kilku podchorą­
żych. z prezesem związku oficerów re­
zerwy na czele zwołuje wszystkich pod

chorążych z Kielc i okolic a a  dtzień 
2 lutego, godz. 3 popoŁ na pierwsae 
z e  I;ra-n i o o r g .; ni żacy j n e.

Zawiadomienie będą rozesłane w 
dniach najbliższych Podchorążow-se, 
k órzy z braku ścisłych list zostaną 
pominięci, proszeni są również: o przy . 
bycie

(k); T radycyjny bal maskowy. Ko­
m itet balu maskowego, podaje: da w m  
domości że zaproszenia na bal masko-, 
wy tow. gim-n. ..Sokół", k tó ry  odbędzie 
się 31 stycznia 1931 r. w sali teatru- poi 
skiego, są już rozesłane. Wobec tego, 
że posiadane spisy przez kom itet s» 
nieścisłe i wielo osób z tego; tytułu- 
mogłot być pominiętych,, przeto, proai 
chcących wziąć udział w m askatruizlą
0 zgłaszanie się do kaneelarj-i teatru  
polskiego od, poniedziałku, dn. 26 styes 
nia b. r. w godzinach od 7 do 8-ej. wie­
czorem.

(:fe>‘ Śmierć parziy pracy. Dnia. 21’ bm, 
w czasie młócenia konną m aszyną u 
gospodarza.Kucharczyka M arcina, zan, 
we wsi Rzęszówek, gm. Wqiglesaya. 
pow. jędrzejowskiego, córka tegoż, G.& 
nowefa,, lat Iff, przy podaw aniu koni­
czyny na młocarnię, przez nieostre® 
ność została porwana przez tryby  ma. 
szyny za ubranie, a następnie silnie 
u.dorzoiiH głową o boisko, wskutek cze­
go doznała pęknięcia czaszki, ponosaąo 
śmierć na miejscu.

fk) Doroczny bal podoficerów rezer­
wy. Dowiadujemy się. iż z mającej; aię 
odbyć w kasynie podoficerskim 4 pp. 
leg. w Kielcach w dn ia  31 stycznia rb. 
zabawy związku podoficerów rezerwy 
czysty dochód' przeznaczył zarząd' koła 
na  cele kultu-ralno.oswiatowe- związku 
oraz na doraźną pomoc dla bezrobot­
nych.

Zabawa zapowiada się św-retsśe, 
gdyż, zarząd koła Z. P . B.. dokfaBa 
wszelkich sta rań  ku temu.

Na zabawie przygrywać będą -J1& 
zm iany dwie orkiestry, tj. jazzbnndt i 
m awtoliuistów 4 pp. leg.

Sądzimy zatem, iż m iła kiełćzanki
1 sym patyczni kielczanie poprą oheą- 
nie jak  po inne la ta  b. obrońców Oj­
czyzny.

% Sosnowca-
Cs), Posiedzenie kom isji kanaliz,;u‘yj- 

no - wodociągowej. W czwartek, o 
godz: 7 wiecz w magistracie, odbędzie 
> ie posiedzeń.e komisji k an a lizacy jn e- 
w.odeciągowjj, w sprawie ostateczii«go 
ustalenia cei>  wody, jak ą  m agistra t 
j-ofrierae będzie od mieszkańców.

fsj Choroby zakaźne w mieście: W
ub rygodub- zanotowano następujące 
przypadki zachorowań na choroby za 
kaźne i inne.

Na dur i-.iznszny zanotowano 2 net 
by, na błonic.? a, odrę, 3, krztusiec i 
gruźlicę płu? 2 osoby.

Odkażono pozatem 3 mieszkania, 
odw->zouo w zagładzie dezynfekcyjnym 
514: osoby.

iś) Z żyeią Kgi katolickiej- Zajrząo 
’igi katolickie,! w Pogoni, zawiaAsasaaa 
członków ws>ystkich stowarzyszeń ligi, 
że dzisiaj o godz 4-ej popoł., w sad i Z. 
7. 51. przy n ' Marcjaekiej- 1, wygłoszę 
uy zostanie re ie ra t na temaik «iy-

katoliekiej. Zarząd prosi o
’iczrie przyc ycio członków, sym paty­
ków i pokrewnie, organizację katolickie, 
dfa których zagadnienie rozwoju życia 
katolickiego nie je s t obojętne.

Cs) Ko u cer? tow. śpiewaczego „Lira" 
w RTilowicaek Towarzystwo śpiew ane 
, T ira“, is tn i- ;ące od szeregu la t  w  Mi 
ow.cach urządza, w duiu 1 lutego r. b., 

w sali kasyn , huty  5111 o wice- wielki
koncert z bogato urozmaiconym progra 
mem. pod -ri-.uta znanego na terenie 
Zagłębia profesora muzyki i kompo­
zytora dyr. Wi. Powiatl-owskiego. JPo 
koncercie odbędzie się zabawa, ka.raawa 
łowa. w czas.* której do tań ca  jwzygry 
war będzie specjalnie zaangażowany 
Ł wżi-tet smye-.kuwy.

Gospodarz balu, z prezesem towa- 
izyttw a „Lire." p. Wosrńskim na czele, 
czynią wszelkie starania, aby goście się 
dobrze ubaw ił’. W ielkie zaciekawienie 
budzi bogato ozdobny kotyljow z nie- 
sptvi ziankamt...

(sl Z klubu aiiodzieźy im. marsz- Pil 
sudakiego Sosnowcu. Odbył się w 
klubie sosn-j’vieckim tradycyjny opła­
tek przy współudziale zw. pracy ab. ko 
biel i  klubu p r a c y  poi. snoł. im. mar, 
szańra Pils-ulskitgo w Sosnowcu, przy 
osobistej poc ocy pań: H. Wojtulcwiczo 
wej i M. Koniecznej. P rzy  biesiadnym 
stoi-.- zasiadło okolę 200 osób m. injł. ka 
pemn klubów młodzieży ks;, kam Er. 
Paczyński, przedstawiciele zw. U-gjoni 
stów i strze ( ów oraz delegaci klubów 
7 całego powiatu Zebranych powitał 
prezes kluba p. Antoni Stypa, iitWTwm 
ks. Fan. Baczyński wygłosił diluśaze 
ekoBczuoścJ-łwe przemówienie z żyeze 
niazui dalszego rozwoju tym  placów 
kom, łamiąc '*ię ze wszystkimi opłat- 
lii ,tu

Ze zw. strsoieckich przemawiał 4el« 
g ? t p. Cop w na związku legionistów, 
i,ae-7. Gielniewski w im. zarz.. pow. Mu 
bów p. A. 3  ypa, — śpiewał p. Kny- 
e taL k i. — IV wspólnie odajnewausiyen 
Folendach młodzież zabawiała li< 
vśi-ód miłego gwaru i tańców do rana. 
K lo t składa podziękowanie za wydatną 
pomoc paniom 51. Konieeznej; i H. Woj 
tiilewiczowej: w  zw. praoy ob-. bobs»sŁ
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(s) Odczyt P oseł Kazim ierz Czapiń
&ki, w uiedziTe dnia 25 bia„ o grodz. 5 
«of oŁ w ygłon  odczyt p. (. „Oświata w 
Polree i  zagranicą", w lokal a domu iu  
dor ego, przy ul. Jasnej 28 w Sosnowcu.

(V) Z centralnej targowicy w Mysio 
wicach. W  uh tygodniu spędzono na 
ta ig i:  buhaj i 102; wołów 40, krów 849, 
jałówek 88, cieląt 132, nierogacizny  
2428, ogółem spędzono 361? zwierząt. • .

I łacon o  z a • jedoH kilogram  żywej' 
wagi, trzody chlew noj. od 0.88 do 1.20 
fcł„ nierogacizny od l.OO do 1.50 zł.
. Targ ożywiony tendencja zniżkowa.

(ś) Usiłowała pozbawić sic życia. O- 
aegdaj o goo-z. 5 popoł., w domu nocie 
gówym, przv ai. Teatralnej nr. 4, usilo  
wała pozbawić sie życia przez wypicie 
•wiotszej ilości esencji octowej, Zofja 
Klamkówua lat 24, bez stałego miejsca 
zamieszkania.

Desperates udzielono pierwszej po­
mocy i w stanie cipżkim przewieziono 
ją na kuracje do szpitala kasy chorych 
na Pekinie.

(s> Kradzieże. Z zamkniętej komórki 
Barbary Piaskowej, zam, przy ul. Pol 
nocnej nr. 21, złodzieje skradli 3 gęsi, 
wartości 38 zl.

M arji M akow skiej, zam. przy ulicy  
prez. M ościckiego służąca, Stefanja  
Zych. skrapla 1 kapę na łóżko i  nieda 
Ijoi: złoty z łańcuszkiem, wartości 77 
zł. Po dokonania kradzieży złodziejka 
zbiegła w niewiadomym kierunku.

YflECZÓR KU CZCI JA N A  KOCHA­
NOWSKIEGO W TEATRZE M IEJ­

SKIM W SOSNOWCU.
Staraniem  państwowych seminarjów  

nauczycielskich żeńskiego i m ęskiego w 
bosnowcu, w sali teatru m iejskiego, od 
był się uroczysty wieczór ku czci Jana  
Ł.ochanowsk:ego.

W ieczór zagaił prof. NTiweliński, 
hymn do Hor.a, zadeklamowała jedna z 
uczenie sem i.m ijum  żeńskiego.

R eferat p t. „Koehannowski, jako 
potta, o b y w a li i człowiek", w ygłosiła  
uezeuiea Uou oliszewska. Inscenizację, 
aobóiki, mu .ykę, śpiew i  deklamacje 
i tańce w ykonały uczenico państwowe 
go sem inaryjni nauczycielskiego w 
rartji muzy ;zno - wokalnej pod batutą 
prof. Cichon a, w sceniczno - deklama 
cyjnej pod »:crunkiem pp. wycliowaw  
czyń

Część drugą; „Hymn do Zgody", Ód 
prawa posłów greckich, fraszki, wyko 
nali uczniowie seminarium męskiego, 
pod batutą prof. Czubatego, i p. Pol oni 
«stki.

Uroczysty wieczór zgrom adził mło 
dziez szkół średnich Zagłębia i liczną  
publiczność.

Czysty zysk przeznaczony został na 
budowę łod-c podwodnej „Odpowiedź 
Treviranuso vi‘-.

Tajemnica człowieka t e  pamięci.
*2st zecerem, czy panem sporego malałku?

O d pięciu przeszło la t  m edjolań- 
ską opuiję  niepokoi spraw a, k tó rą  
nazyw ają  sp raw ą

„człowieka bez pamięci*;
' S p raw a  ta  obecnie doczekała się 

S-Wógo rozw iązania, choć w ątp ić na­
leży ozy je s t to rozw iązanie już  osta 
teczne.

W zakładzie d la obłąkanych, w 
Coileguo znajdow ał się od kilku la t 
człowiek, k tó ry  nie pam iętał nic ze 
swego poprzedniego żyeią.
N ie w iedział ja k  się nazyw a, skąd 

pochodzi, gdzie mieszka.
P isano  o nim  w gazetach, zamie­

szczano jego fo tog raf je.
I  oto, na  podstaw ie tak iej foto- 

g ra fji, umieszczonej w gazecie, zja 
wił się w- szp ita lu  w ytw orny  pan.

— Jestem  com m endatore Rcnzo 
Canolia, — powiedział — poznałem  
z fo to g ra fji w pacjencie, będącym  u 
panów  w zakładzie, b ra ta  mego, 
profesora  G iu la  Canclla, zaginione­
go ód dl uższego czasu.

Proszę m nie do niego zaprow a­
dzić,

pozna m nie z pewnością.
P rzyprow adzony  „nieznajom y" 

n ie pozrud copraw da b ra ta , ale po 
kilku  w izytach Canełli, zaczął go 
jakgdyby  poznawać, reagow ał na 
imię Gildio, i nie m iał nic przeciw ­
ko tem u, by

,.powrócić do dom u“, 
do W erony.

Żona G iulia Canelli poznała w 
nim zaginionego męża, p rzy ję ła  go z 
o tw artem i ram ionam i i w ten spo­
sób nieszczęsny p a rja s  z dom u obłą 
kanych sta ł się

właścicielem  willi, samochodu, 
mężem żony i ojcem k ilgorga dzie­
ci-

S p raw a  zdaw ała się być zakoń­
czona ku ogólnemu zadowoleniu, 
gdy nagle, n astąp iła  kom plikacja.

N a widowni z jaw ił się robotnik 
pew nej tkaln i piem onekiej, nazwi-

Z O e la d z l.
(cl Zn zakłócenie spokoju. Adam Za 

irrzewski z W -jkow ie Komornych za 
zakłócenie spokoju publicznego skaza­
ny został przez sąd w Czeladzi 7 dniami 
aresztu lub 50 zl. grzywny.

O D M RO ŻEN IE
(z k o g u tk o m )  „J'vROZO1-*' tęczy < eoi 
rank i ,  now stu le  od o d m r o lc i r t .  S p rz e ­

dają  aott*Ki i sk łady  ao te c -n e

C H A R L E S  R E  A D Ę  
i DluN RtircH-ĄfT.'

SKAZANIEC.
ROMANS 

(Z angielskiego).
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Cooper w yciągnął rękę. by po­
w strzym ać Mai kintosha, lecz nic 
zdołał go już  pochwycić. Porw ał 
ty lko  M organa i rzekł surow o:

—  D ajcie pokój tak ie j ohydzie!
P odrażn iony  oporem t zagrzany 

trunk iem , rzucił się M organ na Co­
opera i zadał mu cios nożem; biedny 
6 tary  pow alił się z jękiem  Na to 
p rzy jaciel Coopera, W elch, ciął na­
pastn ika  w gardło , ale w  m gnieniu  
oka poczuł nóż P rincea, k tó ry  się 
jednak  ześlizgnął, zadrasnąw szy 
tylko szlachetnego W elcha. Porw ali 
się tedy przeciw nicy za bary  i po­
walili na spód lodzi, tnąc jeden d ru ­
giego nożami. P rincea  pobudzała 
wściekłość, Welch walczył w obro­
nie przyjaciół. H azel tym czasem  
w yrw ał hamulec od s te ru  i zadał 
nim cio9 M ackintoshow i, zasłaniąc 
H elenę; cios był tak silny, że odep­
chnął chłopa aż d )  m asztu aa śro­
dek obszernej łodzi. A le bit iny H a­
zel, w ym ierzyw szy cios nad siły, 
poślizgnął się i upadł na głowę, a 
tym czasem  M ackintosh zbLiżwł- się

Z D ą b ro w y . 
MAGISTRAT BABR8W SKI PRZY STA  

PIŁ  DO SOBÓT M IEJSKICH.
Na ostatmoin, nądzwyezajnem posie 

dzeniu rad" miejskiej w Dąbrowie u-

znowu do Hazla i TTtdeny, rzucając  
na  bezsilną w ściekle spojrzenie. 
Ilazel, choć powalony, obrócił się 
na m iejscu i rozpaczliw ym  wysił­
kiem uderzył zbója w kolano.

Nóż w ręku  M ackintosha, za­
drżał, ręk a  w ym ierzająca c-ios w 
głowę H eleny poszła bokiem, nie 
zadrasnąw szy je j  naw et.

X X L

Od wschodu pędziły już  z nie­
słychaną szyokością poszarpane lek 
kie chm ury, ale załoga lodzi, zajęta 
krw aw ym  dziełem, nie spostrzegła 
tego. M ały sta tek  w strząsany  w ia­
trem i falą, skakał jak p iłka Mac­
kintosh straciw szy równowagę pod 
razam i H azla, runął przez poręcz 
łodzi w wodę.

W jednej chwili byliby wszyscy 
pod wodą, gdyby Cooper, k tóry  por 
wał się zno vu na równe nogi nie 
rozciął nożem żagla. N a podniesie­
nie nie było już czasu, a i tak pełno 
już było w <dy w sta tku , a  żagiel 
był mokry.

— S te r do wody! — krzyknął 
Cooper.

Hazel pospieszył z wykonaniem  
rozkazu i niebezpieczeństwo zostało 
usunięte, bo można już było kiero­
wać łodzią i walczyć z falam i

Z pod wody wymarzył się tym ­
czasem M ackintosh i p łynął za lo-

skaem Felice B runeri i oświadczył 
stanowczo, iż rzekom y C auella  je s t 
jego bratem , zecerem i nazyw a się 
M ario Brunerim .

Opowiedział też. całą h isto rję  o- 
wego brata.

M ario B ru n e ii był zawsze zam­
kniętym  w sobie, m ilczącym  chłop­
cem, m ającym  ogrom ne zam iłow a­
nie

do książek.
M arzył on o tern, by zostać, kie­

dyś praw dziw ym  „panem “. Ale 
śmierć o jca położyła kres tym  ma­
rzeniom.

Obaj chłopcy. M ario i Felice po 
szli do term inu.

M ario został
zeeerem,

ożenił się.
Pożycie jego z żoną nie było 

szczęśliwe. Rozwiódł się i poświęcił 
działalności socjalistycznej.

Z nastaniem  rządów  faszystow ­
skich M ario strac ił pracę i zaczął 
staczać się coraz niżej.

P rzychodzą na  niego Tata nędzy, 
włóczęgostwa i oszustw . W reszcie 
znika, rodzina, ani policja  nie wie­
dzą, gdzie go szukać.

J a k  tw ierdzi Felice B runeri, 
M ario w  obawie przed policją, uda­
wał, że s trac ił pamięć; a potem  z ra  
dością zgodził się na to, by zostać 

Canelłą,
bo to dogadzało jego m arzeniom  o 
bogactw ie i pańskości, jak ie  zawsze 
żywił.

Dom niem any B runeri przeczy 
temu z całą stanowczością, a pani 
O anella słuchać nie chce o oddaniu 
męża.

Rodzina B runerieh  jednak , nie 
da je  za w ygraną  i w tych dniach 
wszczyna proces o w ydanie im M a­
n a , o którego się ty le la t  nie tro ­
szczyła.

Proces będzie, oczywiście, niela- 
da  sensacją.

r h walono wyasygnować 75 tysięcy zło 
tych na zatrudnienie bezrobotnych, za­
m ieszkałych na terenie Dąbrowy.

W związku z icin dowiadujemy sie, 
że m agistrat narazić przyjął już dwie
1 artje robotników w liczbie 60 łudzi, 
którzy zostaną zatrudnieni przy uru­
chomieniu sóriowni sztuki na terenach 
b. kopaini .Paryż". ®

Sztuka :h zużyta będzie na układa­
nie podłoża dróg szosowych. Mag-isirat 
przewiduje, ic  przy robotach tniej-

dzią H azel podał mu wiosło, ale za­
żądał jednocześnie by złożył przyrze 
czenie, iż nie dopuści się czynu 
gwałtow nego, inaczej bowiem nie 
starne żvwv w łodzi.

M ackintosh już  o tw orzył u s ta  
chcąc odpowiedzieć, gdy wtem  oczy 
wyszły mu na wierzch i z przeraźli 
wym  krzykiem  zanurzył się znowu 
pod fale, nie tak  jednak  jak  ezło- 
wiek, k tó ry  tonie, ale jak b y  go coś 
szaipnęło w dół. Po chwili sp ieniła 
s ię  w tom miejscu woda, i try snęła  
strugam i w pow ietrze, a niebawem  
pokazała się na pow ierzchni krew.

Obecni r.a s ta tk u  m ieli wkrótce 
oczywisty d >wód, jak ą  śm iercią zgi 
nął ton nędznik, bo tuż za łodzią u- 
kazał się grzbiet olbrzym iego rek i­
na, który czatował zapewne na świe 
żą ofiarę.

W oda za łodzią brudziła się je­
szcze krw ią zbrodniarza, gdy nowy 
w ypadek zwiększył zgrozę te j sce­
ny. M ajtek F enner w ybuchnął sza­
lonym  śmiećnem zaczął skakać po 
ło d z i/śp iew a jąc  i w yjąc jak  zwie­
rzę.

B iały żagiel zbroczony był krw ią 
a  w łodzi lezal jeden z m ajtków  po­
kaleczony śm iertelnie, gdy dw aj in 
ni poranieni w w alce ssali krew z 
ran  własnych, chcąc ugasić p ragn ie  
nic.

O! ci, którzy an i jednego dnia 
nie przetrw ali bez odżyw ienia i na

N t  25.

ekieh będzie mógł zatrudnić około 3Gf 
bezrobotnych

Zapotrzen?wanie, na nową partją rt 
botników przewidziana jest w poeżąt 

'kach przyszłego mieniąca.
(b) Pogadanki w lektorjuni miej.

■ sklej czytelni W  lektorium  jniejskioji 
«zytelni publicznej odbędą sit; nastqpn 
jąoe pogadanki: dnia 26-go b. m/p
Piotr Rwątpwski.,.Narkotyki i  ich zgub; 
ne działania"; dnia 27-go b. m., p rof/dr 
T. I-asierbif.ski „Ortografia a inteli- 
gen ya“; dnia 28-go b. m., prof, W. Go­
rzeć hows ki „Co każdy o nowoczesnej fi 
jsyec wiedzie.' powinien" I l-g a  eząśe; 
dnia 29-go L. m., prof. St. Piotrowski 
„Stolica Lonoynu"; dnia 30-go b. m, 
dyr. L. D anilew iczow a.o powieści Ma­
rii Johanne W ielopolskiej z Walowi] 
skich „Kryjaki", napisanej w 1913 r. i 
dnia 31-go b. m,, dr. ,J. Nowak „Na co 
państwo p Pskie wydaje pieniądze".

Początek pogadanek o godzinie 7 nu 
30. W ejście bezpłatne.

ii) Niyszezęśiiwy wypadek w hucie 
Bankowej. Wczoraj o godzinie 11-ej ra 
no 'ozore i dźwigów parowych w hucie 
Benkowe i w Dąbrowie, Ignacy Wąsik, 
zar.'eszk u!. Sienkiewicza 22, beda.c za- 
iruńnion^m w w> dziale mechanicznym 
uległ nio-/.i--esliwcmu wypadkowi zła­
mania le \ rej nogi powyżej kolana i po 
'limzeńia ] raw ej.

Ofiarę ,-iieszczęśliwego wypadku 
przewiezi u. > do szpitala.

Z Z aw ie rc ia ,
(z) Robiiczo - społeczne kursy w Ko­

ziegłowach, Zwyczajem lat ubiegłych 
odbędą sic; od 9 do 19 lutego w Kozie­
głowach 10 dniowo kursy rolniczo spo 
lec7.r.o. Opłata za cały kurs z utrzyma, 
niem wrynosi 10 zł.

Na kurs przyjmowani bądą członkp. 
wie kółek rolniczych Zgłoszenia nale­
ży nadsyłać do dnia 3 Jul ego 1931 roku 
do okręgowego towarzystwa organiza­
cji i kółek rolniczych w Zawierciu -  
sejmik.

(z) Z życia straży ogniowych. Na ot 
bytyćh os‘a tui o zawodach okręgowych 
straży ogniowych powiatu zawierekie- 
go, pierwszą nagrodą w postaci sikaw­
ki, ofiarowanej przez p . A. Erbego o. 
trzymała straż z Chruszczobrodu z na­
czelnikiem p. Bronisławem  Kaszyckim 
na czele. Straż ta w czasie zawodów wjr 
kazała rzadko spotykaną sprawność 
działań, do czego w znacznej mierzą 
przyczynił sie spokojny i  wyraźny s;s 
sób wydawania komendy przez p. Br. 
Kaszyckiego. Poważniejszym i rywala­
mi straży chruszeźobrodzkiej byl) 
straże z Żelisławic (2-ga nagroda) i > 
Winowua (3-cia nagroda). Straż chru- 
ązczobrodzka w najbliższym' czasie u. 
rządza zabawą dla zebrania funduszów.

(z) Z powiatowego komitet n ŁOTP. 
W dniu 1 lutego o godzinie 11-ej przed 
południem w szkole szklarskiej w Za­
wierciu odbędzie się odprawa instrukfł 
rów O. P. G. oraz wszystkich absolwes 
tów IT i ITT kursu O. P. G. z następu, 
jącyru porządkiem dziennym;

Ćwiczenia drużyny O. P. G., pro­
gram pracy O. P. G. na luty, marzec 
kwiecień rb.. a mianowicie; sposoby 1 
środki alarm owania członków drużyny, 
trening m arsza w maskach do zawo­
dów drużyn O. P . G. z drużynami P. W, 
i 23 p. a. p„ zawody okregnwe drużya 
01*0. w terenie, program orscy  drużyn 
OPG. w czasie tygodnia LOPP. i wola 
wnioski.

poju,. nie p / tr a f ią  w yobrazić sobift 
na co zdobi-e się może zgłodniała 
zwierzę, człowiekiem zwane.

XXII
Zniecierpliw iony Cooper zbnr- 

czał hałasu jącego Ferm-era. k 
m u trzym ać język  za zębami i po­
m agać raczej p rzy  sterow aniu siat- 
kiem. A le nic to nie pomogło, bo 
nieszczęśliw y ten nie wiedział, 
robi, był to już  obłąkany cień czło­
wieka. M ajaczył, że widzi przed so­
bą p rze jrzy ste  k ry sz ta ły  świeżych 
zdrojów, łąk i zielone i  j*otrawy na 
m uraw ie. Szalał tak  aż do południ*; 
da jąc  w spółtow arzyszom  niedoli wi 
dowisko sm utne i bolesne.

Cooper zapy ta ł H azla, czy unii* 
obchodzić się z żaglem, bo dął właś­
n ie od zachodnio-południowej stro­
ny  jed n o sta jn y  w ia tr.

—  Umiem prow adzić ster, odpatł 
H azel — ale nie wiele mogę powoG 
bo rękę prawą, bezw ładną mam ai 
do ram ienia.

W tem  odezwał się srebrny 3F* 
sik  H eleny  Rołleston:

-— J a  to po tra fię  i zrobię, jeżeli 
mi pan pokaże, panie  Cooper.

( t a n -
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(z) Ze zw iązku inw alidów  R. P . W  
Bftjbliższych dniach rozpocznie urzędo­
wanie kom isja  rew izyjna, w związku

zbliżającym  się te rm inem  w alnego 
łebrania.

(z) Złodziej a r ty s ta  - m uzyk. W  jed- 
sa j z bocznych sal domu ludowego od­
ds ncj do użytku ćwiczącym orkie- 
jtrotn różnych związków m. i. mieszczą 
*ję in stru m en ty  zw. zaw. kolejarzy. 
O statniej nocy do sali te j za pomocą 
ba-iż podrnhioncgo klucza, bądź też 
przy pomocy w y try ch a  dostał się j a ­
kiś m uzykalny widocznie złodziejaszek, 
zabierając szereg instrum entów . W  zło 
żonom w policji zam eldow aniu wym ię 
mono jako  podejrzanego Józefą  M aj. 
daniaka, b. kap e lm istrza  zw iązku Ch. 
I)„ zam. w dom ach „A" rz. I I I  d. 9.

Z  O ? k u s z a .
(ol) Zuiżka cen m ięsa i tłuszczów. 

Kom isja cennikow a przy  starostw ie  w 
Olkuszu, na posiedzeniu w dniu  23 bm., 
ustanowiła nowe. znacznie zniżone ceny 
mięsa i tłuszczów'. O bow iązujące ceny 
wynoszą: mięso wolowe — 160 zł., lep­
szy gatunek  zł. 1.80 — cielęcina zł. 1.60 
do zł 1.80 — pospółka w ieprzow a zł. 1.50 
— schab zł. 2.00 — słonina zł. 2.20 — sa­
dło zł. 2.40 — kiełbasa zł. 2.80 do 3 30 — 
szmalec zł. 3.00 — szynka zł. 5 00. N a 
nasfępnein posiedzeniu uchw alone zo­
staną  nowe eony pieczywa.

(ol) Podpalenie w K orzkw i. P rzed  
tygodniem spłoną? w nocy dom w raz 
z chlewem, należący do A ntoniego 
K rzyw dy we wsi K orzkiew , gm . Ciano- 
wiee. P rzyczyn pożaru  tru d n o  b y ła  u- 
stalić. na tom iast padło podejrzenie że 
właściciel sam  podpalił swe zabudow a­
nia. aby uzyskać wysoką prem ję ase­
ku racy jną . Pociągnięto  rów nież do od. 
powiedzie! u ości sołtysa wsi Korzkiew 
o zbyt późnem zam eldow aniu policji 
o pożarze.

ExiKes karnawałowy,
WTĄCZORFR TANECZNY W  DOMU 

LUDOWYM.
Dziś, tj. w niedziele 25 hm. o godz. 

1 wiecz., zarząd domu ludowego w So 
snoweu urządzą d la sw ych członków i 
sympatyków wieczorek taneczny.

W stęp 1 zł.

ZABAW A TANECZNA ZW IĄ ZK U  
M r .ODZIE/.V PRACUJACE-T „JE B - 

N O s t“ W  SOSNOW CU.
Dniu 31 bm., w sa li zw iązków  zawodu 

wyćK polsku  b na Pogoni, p rzy  ul. Mą 
rją rk ie j nr. 1, s ta ran iem  zw iązku m ło 
dzieży p racu jącej „Jedność" w  Sosnow 
cu zostanie urządzona zabaw a tanecz­
ną.

W stęp d la  pań  2.50 zł., d la  panów 
8Jn zł.
W IE L K I B o i ,  M ASKOW Y K O ST JU

MOWĄ - G A ŁG A N IA R SK I.
'Azorem ubiegłego roku  w  salach 

U obu m łodzieży im. m arsza łka  P iłsud  
“kiego w Sosnowcu, W arszaw ska 22, w 
dum 1 lutego, odbędzie się w ielki bal 
gałpaniarzy. Dal ten  ju ż  w ub ieg łym  
roku zyska? “obie uznanie m iejscow ego 
łpelcczeństwa.

Sala  zos.anie udekorow ana i u rzą ­
dzona będzie g ro ta  g a łg an ia rzy  eświe 
tlona re f le k 'r ra m i

W ejści8 ty lko  za zaproszeniam i. P o  
inform acje . zaproszenia zgłaszać się 
do klubu. W arszaw ska 22. tel. 4-92.
J i m . k l u b u  s p o r t o w e g o

G R Z A Ł A " W  SOSNOW CU".
\iraK  -ią -a rn a w a łu  będzie w spania  

ly bal doro* m y  ki. sp. „S trzała", dn ia  
31 -byczmy w sym patycznych  salach 
domu ludowego w Sosnowcu p rzy  ul. 
Ja«.-iej 26

W stęp w j łącznie za zaproszeniam i, 
po które kom itet zabaw y prosi zg ła­
dzać się do s e k n /a r ja tu  klubu, Sosno­
wice, u lica I-go m a ja  24.

W  program ie balu  dwie o rk ies try — 
kw artet łódzki, koncertu jący  obecnie w 
.revoyu" poo b a tu tą  p. S trau ssm an a  i 
o rtie s tra  k lu b a  sp. „S trzała". wresz- 
<ń? moc  niespodzianek, baloniki, eon fet 
li. serpen Sir,j i Ł p.

PLATY .1R ADY CY J  NrY BAL 
’ EG JONOW Y.

r-oło p rzy jació ł zw iązku legionistów  
poissieh, u rządza pod p ro tek toratem  
B.arostostwń J . Boxów, w sobotę, dnia
i lutego br. *  salach re su rsy  w D ąbro 
wio Górniczej. Y  trad y cy jn y  bal legjo 
nowy

Początek o godzinie 10 wiecz... bufet 
urządzony skaraniem  kom itetu . S tro je  
jałowe lub wieczorowe, — dla pań kon 
kurs toalet r. krajow ych perkalików , 
— wstęp 8 zł. od osoby.

Czysty dochód przeznacza się aa  ee 
»e kulturalno - oświatowe zw iązku le ­
gionistów.

Z A B  AW A T A N E C Z N A  
W C ZELA D ZI

tow arzystw o g im nastyczne „Sokół" 
f  Czeladzi, o rządza w sobotę, d n ia  31 
om. w sali k uba tow arzystw a „S atu rn" 
zabewę taneczna

Początek o godzinie 9-ej wieczorem. 
Wejście die nań y I  2. dis panów  zł. 3.

K l n o - f e f i t r

„Wawel"
w Slelcii

obok kościoła  
Tel. 7-65.

W y św ie t la  d z iś  o s ta tn ;  d z ie ń  
Zakończenie wielkiego Benf-acy Dego filrnu z cyklu ,Tajemnlca 

Ciiińsfelej Dzielnicy* p. t.

„Śm iertelny sk o k ”
W roil ol. JOE BuNOMO największy nkrobnta świata.

Ho tego  f ilm u jes t  s t re szczen ie  1-szej i 11-giej se rji  — 
d a je  m ożność  w id z e n ia  całości

»l-gl program. — K«>maaa kaięiotciki z r >d i iy Habsbuigów p. t.
:‘,%i5 * *  w  rolacli głównych 

9? 'iJS 5 K  "■ ol a C«echow!i 1 Xml a Pean i
N a s tę p n y  p rogram : „ U P I O R Y ’ z  H a r r y  P ee lem .

K I N O

„C zarf
w Czeladzi,

W  n ie d z ie lę  25-go i p o n ie d z ia łe k  26 go s ty c z n ia  r. b.
H E N N Y  P O R T E N  i F R A N K  L K D E R E R

w  fi lm ie  p. Ł:

P o c a ł u n e k  K o c h a n k i
W k rótce  „SZLAKIEM MAMBY" W K rótce

K i N O

„M o m u s‘
P o g o ń

O d  p ią t l tu  d n ia  23 d o  n ie d z i e l i  25 s t y c z n i a  r. b. 
Największy szlagier sezonr

2!! JUk M J§k d  H * * Emocjouujący dramat z praw- 
» « dziwego zdarzetra w 14 a - ta oh 

osnuty na tie natury konspiracyjnej w jednym z państw ościenny :di.» 
W rolach głównych niezrównany t r a j ik  BKRNaRD GOEtZKE, 

GRKTĄ MOSHE1M oraz HAMS STUWE.
N a d p r o g r a m  a r c y w e s o ł a  k o m e d j a  w  3 a k t a c h .

W  n ie d z ie lę  o godz. 2 popoł. P O R A N E K  d la  m ło d z ie ż y  
„ P a t  i P a t a c h o n  ja k o  o b ro ń c y  W ie d n ia " .

K in o -T c a tr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Ma;a 14.
te le fon  3 -01,

D Z IŚ  i dn t  n a s tę p n e  N a jg e n ia ln ie j s z y  t r a g ik  św ia ta  
K O N R A D  V E i D F  w  p o tę ż n y m  d ia m a c ia  p. t.:

„O statn ia  K om pania '1
N a d p ro g ra m  n a  scen ie  w y s tę p y  zn a k o m ite )  rew ji W ie ry  
W ro ń sk ie j  a r ty s tk i  f i lm ow ej i z n a n e j  p io se n k a rk i ,  JU L- 
lU S Z A  J U L iA N O W S K lE G O  h u m o ry s ty  —  m im ik a ,  
S l A N b L A W A  W O L I C K iE G O  m o n o lo g is ty ,  E D Y T Y  
V A N - W A A K  ek scen try czn e j  tan ce rk i .  S a ty ra  h u m o r ,  

—  śp iew , tań ce .  —

fowarzysteo Popytania Szkolnictwa Zawodowego
w Zas>i«fbiu D ą o r o w sk ie m

O glaaia  Z A P IS Y  n a  H -g ie  półrocze n a  k u rsa .
1 m urarsk o  - ciesielskie d la  uczniów 

i czeladników przyszłych  podm ajstrzych . Czas trw a n ia  n a u k i 2 la ta , podzielo­
ne na  4-y półrocza. O p ła ta  wynosi 15 >L m iesięcznie.

^  stolarskie d la  uczniów  i  czeladni­
ków. Czas nauKi trw a  3 la ta , podzielone n a  6 półroczy. O p ła ta  w ynosi 12 zł. 
m iesięcznie. W pisow e n a  obu kursach  jednorazow e 10 zl.

D rug ie  półrocze rozpoczyna się 4-gc lutego.
G odziny w ykładow e od 18-ej do 21-ej. Z apisy  p rzy jm u je  k an ce ła rja  To­

w arzystw a, ol. Y awel 13 w Sosnowcu— w godzinnym od 18-ej do 26-cj co­
dziennie oprócz soboty.

Baczność- Baczność..
NADZW YCZAJNA O K A ZJA .

Zwróć uw agę na  59 proc. zniżkę cen.
K ażdy z C zytelników  pow inien zapam iętać, Ż3 w P -m ie  „W ygodpol" w 

Łodzi m ożna nabyć to w ary  m anufak tu row e i inne w prost po n iebyw ałych  ce­
nach. D la przekonan ia  w ysyłam y kom plet, k tó ry  n ad a je  się d la  każdego dom u

T5 LKO ZA 38 ZŁ.
A raianow ieię: 3 m tr. k o rtu  lub  „Sport" na  eleganckie u b ran ie  m ęskie 140 
emt. szer., 3 m tr. ry p su  jedw. na  e legancką suknię św iąteczną w różnych n a j­
nowszych kolorach, 3 m tr. zefiru  na  koszulę m ęską św iąteczną, 1 koszula dam ­
ska haft. dzienna, 1 sw etr do u b ie ran ia  pr?ez głowę. 1 p a ra  sk arp e tek  m ęskich  
w d. ga tunku . 1 p a ra  pończoch dam skich jed„ 1 szal weł. m ęski w dobrym  
gatunku , 6 chusteczek kieszonkowych, 1 k raw at jedw abny.

T ow ary  powyższe w ysyłam y po o trzym aniu  listow nego zam ów ienia, 
(płaci się p rzy  odbiorze n a  poczcie).

Bez ryzyka  o ile tow ar się nie podoba p rzy jm u jem y  z powrotem .
Do ka/.dego zam ów ienia dolicza się 3 zł., jak o  koszta opakow ania i  opła­

ty  poeztowej.
Adresow ać prosim y: H u rt, fabrvcz. sk ład  m am ifak i

P . T. „W YGODPOL"
Łódź, N ow om iejska 7.

N a ż ą ln in e  w ysyłam y bezpłatne cenniki.

U  W A S  A  C H O R Z Y !
Leczę z dobrym  skutk iem  w szystkie choroby, piue, w ątroby, kam ieni 

żółciowych, żołądka, nerek, nerw ów , gruźlicy  kościowej, choroby kobiece, oraz 
reum atyzm  i Ł d.

Pacjenci z daiek* m ogą się takaam o leczyć, p rzy sy ła jąc  m i opis choroby.
TO M ASZ SA N T U R A  

naturalists 
Mysłowica G-SI. Piaskowa 48.

G o d z in y  p rz y ję ć :
O d  8 —  1 ej i o d  2 —  6-ej. 
W  n ied z ie le  i św ię ta  o d  8— l.

Zawiadamiam Szanownych Odbiorców i Dostawców, i i

z dniem 12 stycznia 1931 r. przestałem 
być właścicielem składu aptecznego
w Dąbrowie Yjónmczej przy u! Krói. Jadwigi 28

Z poważaniem

L. Winogron

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 24. 1
W arszaw a — Doi. 8.913/*
Nowy J o rk  S.915 
L tn d y n  43 31 i pół 
P a ry ż  34.97 
P ra g a  26.40 i poi 
W łochy 4671 i pół 
Szw ajcar ja  1 ’2.60 
Hol. and ja  359 d3 
P tokhołm  238 95 
B erlin  212.05
Doi W ar. p>-. obrt.. 8.9190 — 8.92 
5-cio proc. Poz. D olarow a zŁ 46.00 — 

46.50
5-ęio proc. Poż. K onw er. zŁ 48 00 
3-eh proc. Poż. B uuow iana zł. 50.00 
*-ro proc. P u .  In  west. zł. 92.00 
4 i pól Z iem skie K redy t, zh 52.00—52.23 

T endencja  słabsza.

A K C J E .
W arszaw a, 24. L ,

B ank P o lsk i 152.50 — 153.50 
B ank H andlow y 108.00 
B ank Zachodni *0.00 
W egiel 33.00 — 34.00 
M odrzejów 8.75 
M aierhusch  3tu.00

T endencja  cokolw iek m ocniejsza.

G IE Ł D A  ZBOŻOW A
Poznań, 24. 1. 

Żyto cena tranz . 18.25 — 18.20 — 17.60 
— 17.25

R eszta notow ań bez zm iany. 
U sposobienie s.afcsze.

O s t r z e ż e n i e
Chcąc nabyć proszki od bólu głow y 

z „K O U U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin" należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych  opakow aniach Gąsemciego. zna 
nyeh od la t trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków  z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agę na opako 
w an ie  i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg ina lne  opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bólu Oiowyif die dorosłych
JvoguieL-Migreno - Ken/osin"(20 • 0.3.)
H a h » i< M  o r y g in a ln e j  ła b ie ł c *  j e s ł  
•v W o cz o n y  n a p i3 „n ta R E N O -M E « v o 3 iir

O O »  » o JOłAptekaMa«.A.£ąś£Ckiego. » warszawie.

OsoWy, d la  k tóryeh przyjm ovranie 
proszku stanow i pewną trudność, mo-

§ą używ ać proszek „K O G U TEK " „M l 
RENO - NEKVOSIN". w fo rm ie ta ­

bletk i. O pakow ania po 20 iab letek  w 
pudełka . Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno • Nervo- 
filn" w o ryg ina lnem  opakow aniu  Gą- 
eeckiego.

D la  K o p a lń ,  F a b ry k ,  W a r s z t a ­
tó w  i t, p. Z a k ła d ó w

Książeczki 
obrachunkowa

p o d łu g  w z o ru  M in. P r a c y  i O p ,  
Spo ł.  w  k a ż d e j  i lości d o  n a b y -  

^  c ia  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h

f  w  D r u k a r ń ,  H a n d l o w e j

|  Ryszarda MonsiarsKtego
0 Będzin, Piec 3-go * sja r.r. 4,
a  ~~  te l. 84. —

W Ł O SO W  " £ £ '•
—  łysiPRis o suw a — 

„ iia n c fa  CHINO WO - CH VHEL0WAH 
I „Mydło CHW0Wa-GĤ !EL0#E“ 

z  K o § u tk ie m .
S p racd a jj)  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e



St? 8.

D RO BN E OGŁOSZENIA

N auka I wychowanie.

s o o o n

SZK O ŁA  SK RZY PC O W A  PR O F. MA- 
ZURK JEW ICZA. Do k lasy  sxrzypiee 
zapisy p rz y jm u je  w w to rk i i p ią tk i od 
I-ej do 5 po p o i  Sosnowiec. Modrze- 
jow ska Si), telef. 1.20. - ..._____ __ _
'CB’GESZ o trzym ać posadijt M usisz u- 
koóczyó kursy  fachowe, koresponden­
cy jne  im. p ro fesora  Sćkułowicza, W a r­
szawa. Żórawin 42. K ursy  w yuczają h : 
siew nie: h u ch a lte rji, rachunkow ości 
kup ieckiej, korespondencji handlow ej, 
s ten o g ra fji. nauk i hand lu . prawTa, k a ­
lig ra f ii . p isan ia  na m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielskiego, fra n c u sk ie ­
go. niem ieckiego. pisow ni, g ram aty k i 
po lsk iej oraa ekonom ji. Po ukończeniu 
św iadectw a. Żądajcie prospektów .

no’

4
0
0

l

Kursy
p isan ia  i  liczenia n a  m aszynach, oraz 
— rozpoczyna. ?cy  sic 4 lu tego  r . b.
* ',,ra « s *Stenografii

p rzy jm u je  codziennie S e k rc ta r ja t

Kursów Hanolowycs
M. K ołaczkowskiego w Będzinie, Są- 
ezt-wska 25. Z niżki 60 proc. n a  prze jazd
tra m w ajam i.   ___»_____
U D /IE L A M  jeżyka niem ieckiego i 
k o repetycji %'ediug p ro g ram u  G im na­
zjów. K orep  -tytor O rla  3.

"p o s a d y  i p r a c e T

iw aga  na kierowco*
P rz y jd ź  z ro lid  bezpłatnie jazdą próbną 
i p rak ty k ę  w arsztatow ą, a przekonasz 
się o praw idłow ych zasadach nauk i szo 
fe rsk ie j pr.zv kursie  St. K onopki, Sosno 
wiec, Swoim Ina 7. Z apisy  codziennie,
p ła tn e  ra tam i.____________________ ____
P O S Z U K U JĘ  posady w ch arak te rze  
pr:- s ty  k a n t iL Ł atkaw e zgłoszenia^ do 
ad m in is trac ji pod „praktykantka**. 
PO TR ZEB N Y  n a  sta łe  odpowiedni cze­
lad n ik  m asarsk i do w arsz ta tu . Zgłosze­
nia  p iśm ienne do ,.E xpresu Z agłębia
w Zaw ierciu sub . . r z e ź n k " . __
F R Y Z JE R  dam sko - m ęski po trzebny 
zaraz. W iadom ość: Grodziec, K ościusz­
ki 15. _____ ________  _
PO T R Z E B N Y  uczeń na _ w ykończenie 
p ra k ty k i fry z je rsk ie j. P io tr  O suchów .
ski Łazy.  ____
PO TR ZEB N Y  uczeń na dokończenie 
p rak ty k i, ew entualn ie  na p rak ty k ę . Za­
k ład  fry z je rsk i Clierczykowicza w Za-
póv7n Aftr^gzpiygkich 28. _ _
F O \ RZEBNY chłopiec do sklepu spo­
żywczego 7 ukończoną szkolą lło'v’" 
szechną, ic tc lisen t.ny . P iłsudsk iego  54.

 ° T 7 T k  a l e .
POKO.J um eblow any z oddzielnem wej 
ściem dla 2-ch osób z u trzym aniem  do 
wrv n a :fc ia . W iadom ość: Pogoń. Będzin-
ska 28- D ym arsk i.
PO K Ó J i  k-ichnią do w ynajęcia . So­
sno lec, F a * n to i cza 17.
G A RA ŻE tam o  do w ynajęcia. (Adres
wska że A d m ■ u is tra c ja  ,.E xpresu‘‘. _
W Y N A JM Ę  pokój duży. słoneczny 
2 solidnym  panom . W iadom ość: „Ex- 
prep" 8fwnnwipc.
P O S Z U K U JE  pokoju  um eblow anego 
na  Pogoni przy  in te lig en tn e j rodzinie 
z w ejściem  n iekrępująeem . z częścio- 
wem u trzym aniem  (obiadem) lub bez. 
Zgłoszenia do a d m in is tra c ji „E xpresu
■nod TT rzędni czka". -----
PO K Ó J urn--olewany oddzielne w ej­
ście do w ynajęc ia  P iłsudsk iego  42,
I TT p ię tro  f ro n t p r a w o . __________ _____
P O  wy na cc a pokój um eblow any a 
w ygedam .. iVmdomosc: Sosnowiec, P il
sodftkiego 25. P e u c k e r .  _ _ _  ___ —
PO K O J z kuchn ią  do w ynajęcia . P o­
goń vv iotka .24. P łazak.   _
Y? -iK skrom nie um eblow any
'i rueXrQp'jifi^fłiri wejściom w Sosnowcu, 
p o b ie b io  za az. Czynsz płacę z gory. 
A dresy  sk ładać: „E xpres Z agłębia pod
„Pokoik" ____ ________
iipjCÓ.i um eblow any d la  sam otnego 
P» na lub  z dzieckiem  na stanow isku. 
W iadom ość- Zakład fo tograficzny , K on
• tantynowę-’ra 5   ,

N A JM Ę  m ieszkanie pokój z kuch- 
;iia. W iaton . oso: Będzin, Malobądzn.a

- Ń ”. 9 6 .   ---------- -— ------ - — — —
ptTjTóTTlo w vnajęcia. Sosnowiec, ko -
wrKTia I-' z fron tu . Pióro.    ___
S £ “"Ć F "uad!.’ący się na  wszelki in te- 
Yó»"i pokój z kuchn ią  do w ynajęcia .
Sośniiwiec S taropogonska 4.______ .
HTEŚZ K. A NI A' d o 'w y  na  j ęci a po 3 po­
ko je  z kuchnią, z wszelkiem i wiyt,o<ła­
ni i Róg Podgórsk iej, K hm onto  -hiej 
N r. 20.

Z a w ia d a m ia m  S z a n o w n y c h  K lijen tó w , iź ^

SKŁAD APTECZNY 8
my ul. Kośoius^ki lt Hale Targowe w D ą b r e #  Sóro, |
został pow iększony i zaopatrzony w  daty wybdr tow a - $ 
rów aptecznych, perfumeryjnych, dział farhćorsuo-iakiernp zy. Ó

P o le c a m  się  ła s k a w e j p am ięc i sw o im  s ta ły m  k lije n to m  ^

0 Z  p o w a ż a n ie m  u  w i h o g r o m .  |
d 0 O < M » O O O C W » 0 4 H H S * 4 i ^ C M > 4 > < ® * 0 € »

1 U W A G A ! U W A G A ! I
C H C E S Z  BY Ć B O G A T Y M ?

Oszczędzaj na zakupach i k u p u j z pierw szego źródłu bezpośrednio w Lo­
dzi, gdzie w obecnym  k ryzysie  ceny tow arów  zostały zniżone o 4 0 /c

Pod koniec sezonu zimowego F -m a nasza postanow iła  urządzić w ielką 
w ysprzedaa kom pletów  zarów no dam skich  ja k  i m ęskich w ecnio zŁ 10 każdy.

K om plet m ęski. K om plet dam ski.
3 m ir. n a  u d a n ie  w dobrym  &atunku4 n u r. ak sam itu  gdadkic^o we wszy- 
1 koszula dzienna z pop. je<L 2 te ta .  ,  '« »
3 p rześcierad ła  j  kom bineza
1 szal jedw abny i  p a ra  pończoch jed.
1 k ra w a t 8 ręczniki
3 chusteczki 3 chusteczki

1 p a ra  rękaw iczek
Bez ry zy k a ; o ile się  tow ar nie podoba p rzy jm u jem y  go i  powrotem , 

lub  zam ieniam y na  inny  tow ar, stosow nie do życzenia. T ow ary  powyższe w y­
sy łam y 7,a  zaliczeniem  poeztowem po o trzy m an iu  listow nego zam ów ienia 
(płaci się o rzy  odbiorze). Zam ów ienia adresow ać 
„TEX TY L K RA  J O W Y“ Łódź, C csfe ln iana  42.
N a żądanie w ysyłam y cennik i bezpłatnie. P rzy  zam ówieniu proszę podać 

num er ko łn ierzyka.
K oszta w y s iłk i p łac i odbiorca-

Miód
n a tu ra ln y  kresow y b laszanka 5 kg  .19.50

G r z y b y
dobre praw e od 8 zł za Kg. ty lko  w 
sklepie Koziołkowa i  Jęd ry czk a  Sosno­
wiec. 3-go M aja  21.
K A F L E  biało polerow ane po cenach 
konkurency jnych  od 30 — 45 gr. sprzo 
daje  K afla r-iia  Siew ierz, R ynek — 
Zieliński.
SPRZED A M  tan io  nową m aszynę poń 
{•zoszniezi Sosnowiec, H ale  Rozwoju, 
P a r  Katowi.-M.
M E B L E  używ ane w dobrym  stan ie  do 
sprzedania . Będzin, H otel „B ristol .
P i l t W O W N I K ^ d o w o  - ładow niczy 
„Alierno" sprzeda okazyjn ie  radjokon- 
s tru k to r  St. P iw ow arczyk, Będzin, So.
h ieskiego 5. _______ ___
N A JT A Ń SZ E  źródło nab ia łu , m asło 
deserowe zł. 5 kg., świeże ja jk a  sztuka 
18 gr„ nabyć m ożna w sklepie Szajnfel- 
da. Będzin. K o łłą ta ja  34.
K U P IĘ  pa te t'on używ any w dobrym
stan ie . D ąbrow a, 1-go M aja  1, m ieszka-
n ia  3 __________________ ___ ____ ____
f)h  AZ-i A! O tom ana nowa, dyw anow a 
okazyjnie do sp rzedan ia  tan io . Sosno- 
wieo. i-go M aja 14.
S P R Z E D A.'Vl'doin nowy 11 ub ikacy j z 
j owodu wyj>:/.du. Sosnowiec, W arszaw  
s tra 14. Gałecki.
O K A Z Y JN IE  sprzedam  dwie w agi 150
kg.   250 kg. i gram ofon. Sosnowiec,
P e r lą 23. K ołodziej. ________________ _
SK ŁA D  apteczny (d rogerja) na pro­
w incji, z b rak u  kap ita łu , do sprzedania, 
możliwość p rzystąp ien ia  do spółki na 
dogodnych w arunkach . O ferty  „E xpres 
Z agłębia" Sosnowiec, pod „In teres . y 
i°A l EFON n dobrym  stan ie  i '20 p łyt, 
rkrzypee m>ałe, m andolina do sprzeda­
nia. W iadoim  sć u A ndrzeja  Stem plow  
skiego, M ilowice, Podjazdow a 9, dom
betonowy   —
SPR ZED A M  lia rm on ję  pedałową w d o ­
b rym  stan ie . W iadom ość: W alc. Re
n a rd  N r. 8. Zaciera. .... .....................
SPRZED A M  dcm  i 32 p rę ty  placu w 
dobrym  punkcie. W iadom ość: Sosno­
wiec.” F . P e rlą  31, Gębski.  .
F a d JO  - a m .a t  2 -wu lam pow y z de 
lektorem , dający  z s ilą  dobrego p a te lo  
nu stac ję  kaicw icką, oraz ciszej s tację  
g lin ick ą  na  głośnik do sprzedania  z 
gw aranc ją  2-ch le tn ią  z kom pletnym i 
akcesoriam i /a  120 zl. Sosnowiec, u lica
C zvsta 7. W N icpoń. _______ —
SK RZY N K A  m ahoniow a do rad jo  - 
a n a ra tu  4-ro. 5-cio iub C-<-io lam powego 
z p ły tam i ebonitow em i 570 X 210 mm. 
do sprzedania. Sosnowiec, ul. Czysta ur.
7. W Niepon ___ __ . ---- —-
FLIZY do w ykładan ia  ścian, żelazo 
sztabowe, treg ry , dyk ty , fo rn iery . Le- 
,»Jy szamotów a, zapraw a szam otowa, ka 
fie  w y b o r o w e ,  koks węglowy, d ru t kol­
czasty i w apno gaszone sprzedaje  po 
cenach konkm encyjnych  sk ład  zelaza 
Ch Fisz la P iłsudskiego  40- ...__
SFRZEDAM stra g a n  z tow arem . W ia­
domość- K w naicń  w H alach Rozwoju.

PO K Ó J ładny  przy  rodzinie^ dp wyna- 
jecifl. W iadom ość w „Expreaie".
DO sp rzedan ia  place pod budowę na 
W arp iu . W iadom ość: D ąbrow a, Ko- 
ści uszki 4, Gęborska.
S K L E P  7. tow arem  sprzedam  zaraz ta .  
nio. Sosnowiec, Sielecka 6, Gaikowa.
P IA N IN O  krzyzo'we, czarne, m ało uży 
wane, p ici ws orzędnej firm y , prześlicz 
,iy ton, sprzedam  tan io  byle zaraz. K iel 
ce, S ienki -wicza 52, lew a oficyna. Sie- 
•’leeka. ______________ _
f>0 sprzedania  p rasa  kopiowa n ad a ją  
ca się do d uxarn i. W iadom ość: Sosno 
w hó, P iłsudskiego  25. Peucker.
SPRZEDAM  harm onję  stoliczkową i 
gram ofon tam  o. Sosnowiec, P rezyd. Mo 
ścń-kietro 14.
SI-RZEDA M nowy dom 4 ubikacje  wol 
ne. cena O.OOl złotych, tam że sprzedam  
2 gi dom, 2 ubikacje wolne, cena_ 3 000 
złotych. D ąb-owa W iejs ka 22. K ępa. 
SPRZED A M  m aszynę do szycia, czó­
łenkow ą ta n 'o  za 90 zł. i bębenkową 
S inger a. A :v La. ul. 1 M aja  27. C ebrat. 
Ś P R Ź E D A lT T p la c e  63 prętów , przy 
,il W ap iem .tj, Sosnowiec - Srodula. 
W iadom ość: J a n  Korzec, Sosnowiec,

Nr. 25.

ZEG A REK  Z FR A N ­
US-SKARGO złota syst. 
..ANKI i ,lł‘‘ nic nie róż­
niącego się od praw dzi­
wego złotą 14 k a ra t  
Tylko, za zł. £.95 gr. zara. 
83, na listow ne zamówię 
tue w ysyłam y natych­
m ias t elegancki płaski 
zegarek wyr. do m inuty , 

chód anferowy z 8 let. gw ar. 2 szt. 12, 4 
szt. 23.50, 6 szt. 35, lep. gat. 7.85 i TO.eO. 
13, 15, 18, 25. ze świecącym  cyferblatem  
i w skazów kam i 8.25, 10.50, 13. 16, 19. 22, 
28 k ry ty  an k le r z trzeina kopertam i, a- 
m er. żłoto 13.15, 18. 20, 25, 40, 50, na rękę 
anm r 13.50, 14. ' 6 18. 25. — Łańcuszki » 
nmor. zło ta 1.50, 2, 4, 6, 8, 9. lO .-T akif 
saru o VA'tli'Ict kiuszóiikowo 
8, 8, 10.—Budziki stołowe 30.50. 12, 14 zł. 
Adresować: D o.zim nej firm y: „Komer- 

c ja “. W  a r  szawa, ul. Dzielną 45, Oddział u  
P osiadam y  setne- lis ty  dziękczynne. Aa 
— koszta przesyłki p laei kupujący . —

Matki 1
Ż ą d a jc ie  vir a p te ­
k a c h  i sk ła d , a p t
hygienic?, n. pray- 

sy p k i d la  d z iec i

. P y d s r  0 2 ?d£i“
(g  k s g u ł t d s m )

u trzy m u j ąaoj c ia ­
ło  d z ie c k a  w  zd ro -

te: ŁiSr*«OW>'I ■■&«* f imm  w 2sk
i?

W apienna 4
SPRZED A M  uiządzenie sklepowe so; 
lidne. W iadom ość w adm in is trac ji 
„Exr>resu“ Sosnowiec. ___
DOM EK :■ Inopiętrow y do sprzedania 
cały łub połowa. Dwa m ieszkania wol­
ut,.‘Cena przystępna. W iadom ość: F ra ń  
riszek S u larz  Sosnowiec, K opern ika  9.

Zgubione dokum enty.

H A LA  CZEK  M arjan  zgubił k a r tę  za­
siłkową, w ydaną przez gm. Strzcraie-
szyce. ______ _____—™
W IN N IC K I Ignacy  zgubił leg itym ację  
od roweru, w ydaną przez urząd gm iny
B obrow niki Nr. 2335. _______
SITK O  Edw ard zgubił leg itym ację  za_ 
faitiową, w yib.ną przez gm inę Bobrow­
niki.
ANTONIN A N abialek, zgubiła  leg ity ­
mację kasy  enorych nr. 70175, w ydaną 
u r 7 -z fabrvt.c  M yszkowianka.
SZW IM ER Cha jem Zysek zgub:! ksią 
żeczkę wojskową, w ydaną przez P. K.
U . Sosnowiec _______ _— —
P Y T L A K / la n  zgubił książkę K asy
Chorveh, w ydaną w Sosnow cu._______
jA K U B O W IG Ź  M oryć zgubił dowód 
osobisty, w ydany przez m a g is tra t ni. 
Sosnowca.

WYŻYM ACZKI do rep eracji p rzy jm u ­
je  FaL rvka W yżym aczek „L aurą sos 
nowiec. D ekerta  13. w ejście * pod worzą 
I-sze piętro, codziennie do godz. 5-ej pp. 
F O T O IiiłA F JK  <io dowodów kolejo­
wych i osobistych, w ykonyw a na p o ­
czekaniu. L Zn .ega Sosnowiec, s-go
M aja i5. ‘ ______________  j
PRA C O W N IA  kołder r rz y jm n je  zetnó 
wieuia. o raz s ta re  ko łd ry  przerabia. 
Sosnowiec, 3-go M aja 5, w podwórzu.
M aria  G rudnie wieżowa.   ____  __
B A ' 'ZNÓSó :: ( heesz napisać podanie 
udaj yie do

w iu  i czystości.

R E ST A U R A C JA  „B ar“ w D ąbrow ie
Córniczej, Sooieskiego 12, w ydaje  obia 
tiv i kolacje :;a świeżem m aśle. vv się 
■jotv i niedziele flaczki z pulpetam i. 
Piwo z a n ta łk a  na  zm ianę „Haber- 
1 Uhch“, .Żywieckie4* i „Skierniew ickie^
F(> w y n a ję c a  m uzykanci na wesela i 
zabaw y, cena przystępna. W iadom ość: 
W spólna 1‘2-a a dozorcy^ _
W POŻKA w> oży w iedzą ta jem ną, poj
na? .' je narzei-zonego, narzeczoną. P rzy j 
m a je  cały  d -eń od 2 — 3 zł. K rzyw a 
I, TT p ię tro  w podwórzu. ______  —

B^Ufa pisania firóśli,
J . B ednarczyka w D ąbrow ie za m agi-
a t r ; i TC TT1 Al 17 domek
G O SPO D A R ZE’ U w aga! F irm a  L. 
Jakubow icz i S-ka, Sosnowiec, D ębliń­
ska 7, teł. 1-21 D ostarcza w najiep; 
szym ga tunku , r.o cenach konkurencyj 
nych i na  dogodnych w arunkach : 
w szelkie ru ry  żeliw ne, gazowe, karnion 
kowo, oraz a rm a tu rę  dla celów wodo; 
ciągowo - k am ;izaey jn y ch . W anny  i
piece kąpielow e _______
ŚAM OCH p D póleiężarow y szybko 
bieżny do w ynajęcia . W iadom ość tele-
foniczna 13-09     ----
B i l  KO p isan ia  podań „POMOC 
i szkoła p isau ia—liczenia na m aszynach 
zosiała przeniesiona z ulicy 1 M aja na 
ulicę W arszaw ską 12 w Sosnowcu w
podwórzu. _______ —— —--
ZA G IN A Ł weksel na sum ę 100 zł. z pod 
pisem  H ieraw sk ie j S tan isław y  i Ja n a  
W nsówskiego, k tóry  uniew ażnia 3ię. _ 
DOROSŁA chce niem ieckiego. A dresy 
•Ph _M.“ sk ładać w adm in istrac ji.
ZA wśzeŁ i- długi i żyrow am e weksli 
m cm i żonv AValerji m e odpowiadam . 
W ładysław  Nowak. Sosnowiec, K uzni-
ea nr. 16. -------- ---- -— r-
PR Z Y JM Ę  2-ch panów na  m ieszkanie 
TMtoik z odilzielnem wejściem. Wiej-
•d:a lir. 2f   ___ ___ — p —
P R Z Y JM Ę  jednego pana  na  m ieszka­
nie Tow aro .i-a 9. L u b a . ____________
W SPÓ LN IK  po t irsi • bn y d o  nowego au ta  
ja ra z . W iadomość w n d m u u s t. hcji

i koszta  m ojej żony A nny a 
R udków  nie odpow iadam  i p łacił nie
będe. K azim ierz K ę p n a .  -----
\YI ADYSŁAW  K u stra  z Ibramowifl 
gm  F alaczn 'ca  po w. M iechowskiego u- 
niewużiiia nhoejszem  zgubione w mie 
“  acu s ie rp n iu  1926 r. 9 szt. w ess . <-
w vblaw ienia J a n a  M aja ze w*'. 
kow-ce, gm. KMmontów, pow. M .« Jo w  
skie«-u na  zlecenie tegoż W ł. K usiry , 
ws- tfśtkie w eksle ?■ term inem  płainosci 
w dniu  1 stycznia 1927 r. a m ianow icie: 
r  szu w eksli każdy PO 80 dołarow  ^  
weksel na 67 dolarów . 2 sztuki po o00 
z \  i 1 fzt. na 400 7.1. ------

W s z y s c y  P a n o w i e
bez różnicy stanu , zawodu i wieku p<v-
t i J e  S  « d « , .  ,  i m r f W
eoś. co usunie codzienną 
zaoszczędzi kłopot o w i pienię* zy. DA 
brow a Górnicza, sk ry tk a  pocztowa 153

"W ydaw ca: H e le n a  M o o s io rsk a .
Druk ..Exures Zagłębia** Sosnow iec, ul. i eulralna 1. tek 4-94-


